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Polska ma iŚĆ za dyktandem Rosyi 


Bezczelnu nota Cziczerina. — Niesiychane argumenty sowieckie. 


Genua (PAT). Przewodniczący darogacyi 
rosysskiej. Cziczerin wystosował da minis- 
tra Sk'rraunta aste. treści następującej: 

Pozwaleim sobie zwrócić FPauską uwagę 
na nausiępuiącą okoliczność: Pozostawiając 
na uboczu okoliczność, czy SĄ Uzesadnione, 
czy nicuzasadnione względy, które skłoniły 
państwa, podpisane na nocie. do wsirzy na- 


| 


l obchodzące oba państwa w formie znacznie . 


nia się Niemiec od udziału w konferencyi 
koni skiej w bajaniu spraw. dotyczących 
Rost, uważam ze ts samo względy powin- 
ny zmu iś równiez Pelsiię do wSirzy zosia 
się c3 vazinku z powodu pow ŻS7yzh smraw, 
gdyż trastat, zawarty pomiędzy [Tolska a 
Rosyą w lydze zaiatwia wszystkie sprawy. 


= 


. maae 


Redaxcja i Administracja 
Kraków, ul. Dunajewskiego Nr. 7. 
Telefon 2502. — P.K.O. Nr. 140.011. 


ILUSTROWANY 


20M 


Zamie scowa M 340—. Zagranicą 640,— 


Kedaktor naczelny: Stamsiaw Łacharias' ewicz. 


ROK V. 


US 


konXrstniejszsj I bnrdziej efokt""nej, ani- 
żeli to czyni traktat, zawarty 16 b. m. w Ra- 
palio pemiędzy Niemcami a Rosvą. Równo- 
cześnie nie można nie zauważyć do jakiego 
stopnia panstwo, które... (bran w tekście) 
| niszrczumiałym co najmniej jest i krok. 
zmierzający do pozbawienia tego rządu pra 
wu zawierania traktatu z mnemi państwąm 
mi W kroku tvm rzad mój znauszony jesi- 
widzijć naruszenie suwercenitvun praw kle 
syi - przez io giuba pogwałcziu:e, po p:erw- 
sze iraktaiu pokojowego, zawartego w Ry- 
dze a ralyfikowanego przez Sen pDvisK!, po 
drugie w większej jeszcze iniesze puzwałce- 
nie uiiadu, podpisanego w iiy 10 marca 
WZ roku pomiędzy Rosyą. Polską, Estoniy 
i Łotwą, Uklad ten obowiazuje Poiskę mię- 
dzy innemi n'e tylko uzgodzić na ktuiorzaąe 
wyż PEN zaskiej swoją akcyę z akcyą rosyj: 
SPa Cip idez Tów:encz urzytzynić się 2a taj 
| konfereucył wSzysłkienu $.lazmti do uznania 
, Rīsyi de iure przez państwa, kiere dotąd je- 
(szcze tyz nio uczzynały (ID 

. Wreszcie okoliczność, że państwa, 
pow seły odpowiesz na notę miemiscką, 
wsrod ktorych ieńdyme Iolska n.e należy 
je maląj, uni do dużej entemix, zasiuwze- 
|xaja dls swoich rządów prawo m euznania 
 pOWkyci: arlykulow iraktatu rosyjsko-nie- 
nut' kiego, stwarza  nizstychany Preco- 
ás (;), moca ktorego każde panstwe mo- 
globu się upoważnić do unieważnienia ira- 
ktatu, zawartego pomiędzy dwoma innemi 
panstwami. Nasładując ten precedens. Pol- 
ska miałaby absorulie prawo nieuznania 
traktatu lub poszczegolnych części trakta- 
tow, zawartych przez Rosyę z innemi pań- 
stwami. - 

Kzęd rosyjski nie zamizrza jednak kro- 
czyć po drcuza, Wsuazanci przez Fclskę io- 
świadcza katezorycznae, że pod żadnym po- 
zorem nie moze rozwolić. aby traktatv, prze 
zt zawarte, uzależnione byiy od uznania 
lub nicuznania icn przez państwu trzscie 
(kodnisano): Cziczerin. 

Genaa (PAL). Nota Cziczerina do minis- 
tra Sk rmunta, doręczona wczoraj wieczór, 
przy ata została w kołach delcgacyi z naj- 
zupelnie, szym spokojem. Powolanie się de- 
lecacyi rosyjskiej na traktat ryski i inne jej 
twierdzenia są pozbawione wszelkiej pod- 
sławy prawnej, Delegacya polska przyzsta- 
piła już do odpowiedzi. w której wykaże ca- 
łą hkezpodstawneść twierdzeń dalegacyi $0- 
, wieckiej. Odpowiedź będzie zredagowana 
praw iopodobnie dzisiaj. 

Genua (PAT) W odpowiedzi na notę Cziczdna 
deleacya polska przesłała odpow.cdż w której za» 
, stroga się kategorycznie pizeriwko wmieszaniu 
, się przez rząd rosyjski do stosunków pomiędzy Pols 
' ską a każdym innem państwom. W dalszym «lą 
gu nota polska wyjaśnia ndział Polski w obradach 
nad sprawami Rosvi. 


Ultimatum «oalicyj do sowietów 


| Berlin ¢ PST) Pismo które alianci i mała koaHcya 
wypracowali jako odpowiedż na rosyjskie kontr: 
prepozycye. a które dziś ma być doręczonc Czicze: 
rnowi będzie wedbig doniesienia „oss. Zig.“ 
miało charakter ulttm="uu, Termin w jakim de 
legacya sowiecka miałaby się oświadczyć podany 
jest na 48 godzin 
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a wejdzie do Rady najwyższe 


Obaj ci przedstaw iciele mieliia brać udział za- 
równo w naradach, jak i w uohwałach Rady 


Sir 2 
Tel ` 


Poisk 


Paryż. (PAT. Wedug wiadomośc: pochodzą- 
cych *. źródła pelskiez). nczynił rz d polski w 
Radzia Najwyższej wn csek, aby liczba człon- 
ków Rady Najwyższej byla pow.ękezona o de- . Najwyćszet 
legata polsk Ego w im ceniu Polski i czechosło- ; 


Niemieckie alarmy o francuskiej inwazy! 


dle tychże wiadrymońci, wciska francuskie miały: 
by wkroczyć do Manhelimu a następnie zająć 
Wuerzberg aby iym sposobem przeciąć linię „ole: 
joną do Niemiec poludniewych. Lużne oddzialy 
wojska francuskiego miałyby =; posunąc jeszcze 
daiej na wśchód w kierunku Nocyrabergii, Równo: 
cześnie Czósił mieliby wkroczyć ze wschoda do 
Niemiec, Mówin nawet w tutejszych kołach m:ar0s 
dajnych o rzekomym zumlarze Fra;cuzow  obaa. 
dzenie lini: Wegery a nawet Magdobuzga tł „lam: 
: barga celem przeszkodzenia mobilizacyi niemiec: 
kiej. 


Eerlin (A. W.) „Deutsche Tazeszeltung" przynosi 
we wczorajszym numerze sensacyjną wiadomość o Í 
rzekomych zamiaracą wkroczznia Francyj do Nio 
miec. Francuzi chcą wyzyskać zajście genueńskie 
oraz przypaceijący na 31 maja termin wypełnienia 
przez Niemcy żądań komibyi reparacyjnej. udybt 
ob'e te sprawy nie zostały rozwiązana w drodze | 
ugodowej zamierzają FPraniuzi wkroczyć zbrojnie , 
do Niemiec, Według planu pochodzącago jeszcze z | 
Ivaja roku zeszłego wzięłoby udział w tej ekspe- 
dycyi okolo 130.000 ludzi, Przy tej sposobności 2%: 
mierzają rzekomo Francuzi urzoczywistmć swojo | 

daleko idące plany polityczne, a mianowicie ad: | Berlin (A. W.) „Deutsche Tageszcitung" donosi. 
dzielić Niemcy półnzcne cd po?"dnłowych, obsa- | jakoby stacyonowane w Nenstadt tranci:rkie od: 
dzając Wuerzberg. Dyskusycę no **n temat prowaa , działy lotnicze miały otrzymać cały szereg nowych 
dzcto rzekomo w marcu i kwietniu br. w zbie ! aparatów. Równocześnie miała otrzymać armia 
francuskiej a także i inne wiadomości przyniosły : nadreńska rozkaz by była w papotowiu do wymar 
ciekawa szczególy w tej prawie, a mianowicie wes 


szu do Niemiec w połowie maja. | 
Olbrzymie wrażenie mowyPoincarego 


Genva (A. W.) Mowa Poincarego podziałała tu: j George udałby się do Londynu by w Izbie Gmin 
taj jak bomba. Ententa pestanowiła wręczyć zl: | przedstawić całą sytuacyę, 1 zażądać voturu zane 
czorinowi ulilimałam. Pomimo tsgo jednak panuje f fania dla siebie, poczem wróciłby do Genci len! 
tutaj ogólnie nadzieja, że koniercncya zakończy | kontynuowania swej pracy. 


się epokojnia w polowie przyszłego tygodnia, W |] a» 2 . w 
| Lenin ma ratować sytuacyę 


maju zaś albo w czerwcu odbędzie się nowa , kon. 

feroncya. | 
Londyn (A. W.) Dzienniki angielskie zwiastują 7 Lopdyn (PAT) Wolff Daily Ekspres dowiaduje się 

półolicyalnia że angielskie koła miarodajne przys | z Rygi, że Lenin oczskiwany jest tam w oiągu ty: 

jęły grożby Foincarcgo co do cdrębnej akcyi Fran. | godnia. Zamierza on udać się do Genui, ahy tam 

cyi wcbec Niemiec jako poważne niebzzrisczeńtwo | użyć swego wpływu w celu przezzkodzenia zarwa. 

nia konterencyi, 


jeśliby delegncya francuaka opuściło Genuę, Lloyd | 


Lloyd George chce koniecznie uniknąć wojny 


! co się stało po rewolucyi., Z tego powodu chce- 
my uprawiwć wobec Rozyi poltykę otwartości 
i lndzkośc!, W danej chwili stanowisko delega- 


Genua. (PAT). Sekretarz prywatny Greegh 
złożył wobec dzienn karzy angielskich į amery- 
kańskich w imieniu L. Georgea następujące 
oświadcz nie: 

Deiegacya angielska w następujący sposób | 
zapatruie s.ę na ogólną Sytuacyę w Europie: 
Mowa Pcincarego ma pow?żne znaczenie, wy- . 
głosi! on ją bez zapytania al antów. Rząd an- 
pielski akceptuje wszystko, co w niej powie- 
dziane o kJn'etzności wsróln:go postęrowania 
aliantów. W danej chwili należy jednak wyja- 
śpió ustęp m=, Po ronre'go, opiewający że 
Francya bez uprzedniego zapytania aliantów 
będzie mogła pzczynić kroki, które będą miały | 
pewne konsekwencye. Jestto szczęęólny ="posób 
zapewniania sobie współpracy al.amtów, Można 
powiedzieć, że do pewnego stopnia mowa Poin. 
care'zo nie porostaje w zwiņzku bezpośrednim 
z konforencvą w Genui. Istotnie — mówił Poin- 
cere w”ęcej o reparacvach i sankcyach, niż a 
Kkonferencyi. atol Crfnia ru*Ve”na we Fr"ncyl 
jast harz wzbrrzcna z rowodu traktatu n'e- 
mil-cko rcsylskiego, a ten nas rój umysów od- ! 
dzialvwa harizo siln'e na konferencyę. Nie jest 
praudą jekcby L. George odhvł jaką» somfarea 
cyę prywałną z Krasinem. Dziś rano L. George 
przesłał trasie ancielskiej oświadczenie, iż wy- 
stJsował anel fo rzadn francuskiego. by nie do. 
wier a' wszelkim snrawozdaniom .Timea* 
„Daly Mal“ o komferencvi eenueńskiej. Lloyd 
Georee rr-si nninie publiczną ansi'laką, shy 
przeczerpłn dn chwitl, kiedy będzie mógł mówić 
w rarven"e, Skorzrstą on wtedy ze sposob- Ńiano z Gdańska do Poki wykradane dk 
pośr i powie narodowi ungielskiemu oała pra- l Mi jakiegos aferzystę, na Sy oowkrawej 
= F i |w Warszawie. Przeprowadzone dochodzen'a u- 

Polożen'e Jest bardzo drażiwe. Wi «zymy w stality. że niejaki Kasprzak podrebiał pe nomoc- 
to, że o ile nie zawrzemy pokoju z Rosyą i jeżeli nłetwa odnośnych firm, pieczęcie rejentalne. 
nie uczynimy przynajmniej ś.czerych prób za- fałszywe frachty i na podstawie tych dowodów 
wrcia tego posoju. wówczas RC8ya lędz e Odo. | t 
scbn ana. co także wywrze apiyw na Nlsmców. 
N esiząwnern nastęnzłwzm tega bylaby nowa 
wojna I ro'sczenie się Niemiec z Rosy- przeciw. 
ko całemu Zackcdowi. O re"tyce. *tóraky mo. 
gła dorrowadz!ić do tak'ch następstw, „Anga 
ne ckcc nie vłedzzć Chezmy uczyń é wszyst. 
KO aby z Ferrary nie zrsb'ono znów rzcźni, Dla. 
tego chcerv zawrzeć rekój z Rosyanami jekim. 
kolwicy prłor ich rzed, Warszawa. (Tol whi Wianize śróe7 

Naród rosyjski nie jest odpowiedzialny za to. | hotelu Eurojvyskim grupe osób, 


Genewa (PAT). Pełnomocnicy Niemiec i 
Polski porozumieli się co do cstatnich rie- 
załatwionych jeszcze kwestyi, tak, że par- 
traktacya w Sprawie Górnego Śląska, jakie 
się toczyły pod przewodnictwem prezyden- 
tn Calondera, zostały zakończone. 


Uspokajanie wzburzonej ludneści 

Katowice (PAT). Komisya międzyso'usz- 
nic- w Opolu ogłasza: Oddanie śląskiego 
chszaru Niemcom względnie Polsce jest jaż 


tylko kwestyę dni. Już z nacz '"iam maja 
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Warszawa, (Te. wł. Od dłuższego czasu min. 
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, kolej żelaznej otwymywało skargi, ze towary ' 
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tów rosyjski«h nastręcza wiele trudności, Wie- 
dzą «ni dobrze. jak daleko można pójść w ustęp- 
stwach. Powied'ielisznr im te wyraźnie. Wy- 
stąnienia lech iednakża noszą charakter wscho. 
dni, to też nie wiedzieć, czesc własciwie chcą. 
N. p. ptrzedłożyli oni wczoraj kilka dokumen- 
tów, a potem przekręctli treść warunków posta- 
wionych, wyco'fnięc się ze sianowiska, które za- 
jeli. Do czasu musimy mieć c* rpliwość. ale 
metody te nie powinny trwać dalej. Życzen'em 
| Llovde Goorge'a iest, aby opinia publiczno ja- 
jano zra amialg swiuatye. Że z kantterzami dy- 
' vanów npoFtykować nio można. 

I 
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Wiedeń. (AW). Z Genn: domoszą do ."eua Fr. 
Przese". że nrt zajmuje się Lutai gorliwie kwe- 
styą jakie stanowisko zajmie Mała Ententa jee 
zi Lloyd Georgi w celu ziascdzenia konfliktu 
mżiyda udzielania Rosvi kamcisvi. którym., jek 
v „dlomo, sprzeciw a się Francya pod groźbą 
opuszczenia prze” n.ą konfer:ncyi. Stanowisko 
Malej Ententy w razie takie: ewentualności jest 
isszczn niernanel:. Prawie pewnem jest. z» Ru- 
munia. Jngosjawia i Polska panarie SI dor. 
nie z Francva. liczyć się natemiast trzeba z fak- 
tern, że GzechosiOwacya, zo w ulsdu Ua swe sta- 
smki finansowe z Anglia nie bedzie magła po- 
pierać tej nolityki, 


A | 


Ramowa Shirmaefa z Rathenan'em 


Genua PAT. Dnia 29 b. m rałasstec skir- 
munt odbvł godzinną kenpi-rencyg z Rathe- 
parem. Rozmowa dotyczyła spraw gospo- 
durzzyca na Górnym Slasku- Rathenau o- 
świadczył. 14 wobec wyniku rokowań gene- 
wo" nwsżz sprawę Górnego Sizzka za 
zołateżeną i nie widzi przeszkól do rozpo- 
czncgia nrzewiyziauych rnkowań n-lsxo-.nie- 
wieckitch. 


| Powrót min. Skirmunta 


Warszawa, (Tel. wł.) Minister Skirmunt opu- 
szeza w pi rwszych dniach maia Gernuę i droga 
na Rzym ı Wieden, wraca do Warszawy, «sr: 


D A 3 maiie y 
poseł KS. Luk mrski w Warszawie 
Warszawa, (Tol. wł.) Posel polski w Waszyng- 
tonie ks. Lubomirski myby} u Krakowa do 
| Warszawy | odbył konferencie z prez. min. Po- 
nikowsk'm 
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Lómośląska konierencya w renewie zakończona 


maję być powołani przez komisyo m'ędzy- 
, zolnsznicza w Opolu przedstawiciela rzedów 
polskiego i niemiechiego du nrzysovwwania 
i przekazania admin'stracvi publiczno! włas- 
inym władzom polskim względnie n!iem.e5. 
kim Ten nadzwyczajny stan rzeczy uspra- 
wiedłiwia nadzwyczajne zarządzenia. Niech 
huwisość Górnago Śląska stara się zanano- 
wać nad robą, niech strzeza swojago spoko- 
iu i swojej godności. abv komisyi m.ędzy- 
sc Uszniczei umożliwić spokojne przekaza- 
nie władzy państwom zainterescwanym. 
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Faser frachtóW ukradł ) wagonów towarów 


; Sprytny aferzysta spienięża towar firmom warszawsaim. — Pomocnikiem kasyer 
kolejowy. a 


odbiera? towary wysyłane z Gdańska de Wan. 
szawy. W ten sposób Cdekrał 5 wzg-.óv towa 
rów. przeznaczGnych dla tirm lwowsk'ch. a to 
1 wangon śledzi, 1 wagon cliwy, 1 wagon kwy i 
2 wagony mąkł Towar ten Kasprzak zdążył 
już spieniężyć; odebrano go od prsze eqalnych 
tłrni warszawskich. W związku z tą aferą are. 
szłowano kasyera kolejowego Marcinkowskiegą. 


EAEE i a 2: myc | | uke i E 0 UCZ OS aua am 
CZE CEE J| | | ZEBZZOZ E RO W W PRZE OE GEO WWE 


dł WyWozowy w Warszawie 


jak ogołacano Poiskę z towarów. — Faiszywe certyfikaty wywozowe. — 
Szef wydzau przywozu ı wywozu członkiem sza ki. 


„tłbywałą się transakcya ceriyfikatami wywo- 
! zewymi klóre zezwalały na wywóz żywności z 


Narr 115 


Polski Wsród aresztowany ch znajdujs się ro. 
by z cuorzyrtwa, kok ały, naczelnik wydziału 
okroicw hradicwych w Gł, Urzędzie przywozu 1 
wywczu p. „żrłur Eernsztajn, Poda as tych are- 
S.iowan RPE 1 rowadzono rewizyę, która ujaw- 
niła nie iyi iho istm en e kerńzo subt:lnej organi. 
zacyi wywczowej, ule takze doprowadzili do 
wynalezienia sporej liści getewych ctrtyflka. 
tów na wywóz żywno!ci z Polski. 

emee eee 


(aiz Że [ią iina” we Wied 


Lwów. AW). „Kiomacki Wiestnik” donosi, że 
12 kwinia mlhvia się we Wiedniu narada 
ezlon iew aa rady zēch. Ukrainy, W na- 
radzie 1e) wgl udział między innymi, Ermest 
Breiter. Somn Wityk, dr Koles*a, Lew Lewicki, 
Lech Petruszewicz, craz Cyryl Trylowski, U- 
chvalwo zczeiucyę, kżórej csirze zwraca się 
przeciw pzńsiwu polzkerau, Cenzura prasowa 
nie pozwoliła opublikować tej rszolucyi w dzien 
niach. 


rantawie „iodńwka” wistewrów Iki 


Lwów. (Tel, wl). Proces Fedaka i tow. odbę- 
dzie się z kencem czerwca przed sądem przysSię- 
ełych. Prze d tygoln: m w-ężniowie ukraińscy 
urządziii gicduwkę, a zapm-estan.e jej uzależnili 
od spn cnis pewnych werunków. Między in- 
nem; dsnicali się: nsunięcia z przed celi Fe. 
daka warty wcjskowej (H. uliieszczenią Wszy- 
Stkich w jednej celi u nauychnirasiowego rozpo- 
częcia rezyrauy. Domagali się tego w imieniu 
więźniów ih obrońcy. Prezydyum sądu odrzu- 
clo dus pierwsze żzdania, jako niezgodne z 
procedurą kson;. Rozprawa będzie sę jelnak 
mogla cdzyć z kcticem czerwca,  Wobrc tego 
Ukraińcy zarrzestali głodówki, rob'on2j więcej 
d'a oka, niż z Frzekonania, 


laisene mostu kolejowego rod Stiem 


Lwów. (AW). „Dziennik Ludowy“ donosi, że 
wtzoraj w nocy runęl na Hali Stryj-Bolechów 
mcst kclzjewy poi Stryjem Władze zarządziiy 
śledztwo w te) sprawie. Prawdopodobnie ma się 
tu do Czyni mA z działalniśc a wrogich Polsce 
elce: Ea 


N wani malńerty dra Styczyńskiego 


Katzwice (PAT; -Wedle dzienników nie- 
Miierkjch. arssziowano wczoraj w Gliwieach 
Po rszeprowadzeniu rewizyi domowej. ele- 

Toiccamika Jana rGliwuę. p.deirzanego © 
dmoricwanie dra StyczynSkiagoa Aroszto- 
Wany ne przyznaje się do winy. Gospodyni 
Ta Styczyńsu»c3e poznala w nim sprawcę 
zbrodni. Dalsze. EE w toku. 


Manesi Ja Siwa WIGÓ 2 T 


Wiino (A. W.) We wtorek wiecz, odjechał Nas 
Czeinik panstwa wraz z żoną do Warszawy. Na 
dworcu żegnali Iaczelnika gen. Żeligowski, onas 
Tzewski Ścnan, biskup Vandurskłt, ks. Michałkie: 
Wicz, prez. Bbankowski, rektor Zdankiewicz i inni. 
Naczeinik we śrudę rano przybył do Warsza sy. 


0 tomigara do walki z dróżyzną 


Wzrszawa. (Tel. wł.) Min. skarbu dr Michal- 
Ski „wrocił się do posła Dąbrowskiego z propo- 
Zycyą objęc.a stanowiska nadzwyczajnego ko- 
Mmisalza do walki z drożyzna. Jak słychac, posel 
Dębkrowsk; prozczycyj tej ne przyjął, 

RZ o ZO 


Kożewity uputi SĘ DEM DUĄNIKÓW ` 


Warszawa, (Tel. wł.) Rząd sowięcki czyni sta- 
rana, aby wypuszczono z więzien.a komunistów 
Polskich i pozwolono im wyjechać d3 Mosyi, w 
zanian «a to obiecują. wydanie odpowiedniej 
loże. w ężmiów u0isk:ch, znaidujęcych się ws * 
więzieniach rosyjskich. Lista rcsyjska zawiera 
317 osób d3 wymiany. Jest jednak bardzo wąt- 
pliweni czy rząd polski zgodzi Się na tą propo- 
cyc albowiem przyn.os.aby ona nam n ezmier. 
ne szxody. Osobistości bowiem dzialające z ra- 
nienia sowietów na terenie polskim mogiyby 
bezkarni. broić. licząc zwłaszcza na to, iż w 
najgorszym wypadku skctczyłoby s.ę na wysył. | 
te ich do Rosyi sowieckiej. | 


Zamutiowanie gene aia Irlandzkiego 


Londyn. (AW). Adamson, dowódca brygady | 
armi: wolnego państwa irland kiego, został 
Ostatniej #ocy zamerd>wany w Dublini: na uli- 
cy przez zwolenników de Valczy. W zwią?ku 
złem aresziewano kilku oficerów. podejrzanych ; 
o współudział w zamachu. 


a 


„SONTEG KRAF AWSKI” 


Sir, 3 


U qgowisko wszelkim konterencyem rozbrojeń 


o. 
Gute La 
| 1 ATOL 


Ai ru a 


A 


EN w 
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(a) Wynalazca amerykański, Walter Christy Combo, zajęty swymi wynalazkami, nie czytał 
widoczni: nic o konferencyi rozbrojeń. Przypuszczając, że nowa wojna kiedyś nadejdzie, po- 
sianowił stworzyć lepszy i szybszy spozćb mcerdowania ludzi. Oto na rycin e mamy jego trak- 
tor, automobil i armatę z podstawą równocześnie. Automobi! ten armalni posuwa się z szyb- 
kością 20 mil na godzinę. A więc cieszcie się narody! 


Profesorski 


(1) Najwiçksa rozrywką w smulno-hurzli- 
wym nastroju konierencyi genueńskiej, są — 
jak podają p.sma francuskie — „wykłady*, ja- 
kie delegat sowietów prof.sorx Rakowskij urzą- 
dza na uniwersytecie w Genui. Od kilku dni Ra- 
kowskij z profesorszą torbą skórzzną pood pa- 
cho udaje się na uniwersytet i tam wobec prza- 
pe.nionej naturalnie sali „w; klada*, Wśród słu- 
chaczy widać mnóstwo kobiet, siedzących nawet 
na ziemi starców stojących na ławkzch iip. 

Na czasie osiałniej pr.lekcyi rosyjskiceo pe- 
dagcza przyszło da niesiychanie 
scen; na szli rozległy się +e wszech stron okrzy- 
ki: „Kłamca, ziodzej, zdrajca!*, Jeden zaś z 
dziennikarzy wioskich sluchając wywodów Ra- 
koowskiego zawołał: „lo bezczeność! Pan chyba 
kpisz z duiecmnikarzy i bierzesz nas za dzieci!" 

Cóż wywołało tak gwałtowny odruch slucha- 
czy? Oto lcader bol zewicki reasumując treść 
ca.odz ennych obral konfer ncyi zbyt pospieszył 
się z otrąbianiem zwycięstwa rosyjskiego, o- 
świadczając: „Dr'szlśmy do kompromisu, który 
oai nam a. ed sfakcyę, w" bio Zuu- 


lamach. trudni 


Do: oszą nam z Gliwic, że w sobotę wisczorom 

około godziny 8 mej zjawiło się przel probo- 
stwem w Szobiszowicach kilkunastu orgzschow 
ców, z których część obstąpiła plesan g, reszta 
zaś wtargnęła do mieszkania ka: piohoszczą Ma. 
deji oraz ks, kap'łana Kowalika, Zrówno ks. pro 
boszcz, jk i ks. kapelan znajdowali się w tym 
czasie w kościele, 

Służąca ks. Madeji, której udało się wydestić ; 
z plebanii podczas przeszukiwania domostwa. 
zwróicła się do odwacliu francu xiego w Szobi- 
szowcach o pemoc. Dano zn%6 obu księżom, Aby 
uciekli. Obaj księża ssuwrzyszali z przestrogi, po- 
czeln pps zti z Gliwic. 


derstwo, roczem moerderct pozełnił sam. bójstwo, 
Docncdze ia w tej sprawie wykazały bardzo cie. 
kawe szczegóły. Morderca nio nazywa się Maje 
wicz, jak opiewał (fałszywy) wykaz osobisty, 
tylko Józef Pydzyński, zami:szkały od nitdı- 
wnego czasu w Lidzbarku, gdzie posiuda re codzi- 
j ne. skłedajaca Się z żony i czworga dzieci, W u” 
hiegłym roku sprzedał swe większe g.spodur- 
stwo w Zieleni, pow, Mława, za 2 miliony marek. 
kupiwszy mały dom w Lidzbarku za 620.090 ma. 
rek. Reszię pieniędzy, około 1 i trzy czwarte mi 
liona rozuwonił ze swą kochanka, z klerą ży; 
jak zizi ała rodzina — już od dlążzzcgu czasu 
w kl! ższych stosunkach, £przwadzająz jo w nie. 
obesno/ci żony do mieszkania, 
W powiccie mlaw:k:m, w czas'e najazdu bof. 


Í szewickicgo był Pydzyński najgoiliwszym aE 


wysteny Rakowskiego w Genui. 


' łowanie długu wojennego i proceniów od długu 


burzi.wych ` 


o OZ Z ‘MMM 


Agitator bolszewicki 


(k) Nicdawno popełniono w Grudziądzu mor- ! tatorem bolszewickim. Na publicznych 


;newaniem niemieckiem. Zarówno 


pr.edwojennego. Otrzymaliśmy kredyty i poży- 
czki, któr: pcokryją na.n nasze straty, a wresz- 
ce uzyskaliśmy uznanie nas de jure". 

— Hola! hola! rozległy się na to okrzyki. To 
kłamstwo! Pan nie czytałeś chyba noty Czicze- 
rina. w której niema mowy o zanulowaniu dłu- 
gów, lecz o ich zredukowaniu! 

Leader bols.ewicki przyczekał hałas, poczem 
ze spokojem pzdjął sarkastycznie: 

— Fanowie dzienn. karze, nie umiecie czytać 
doxumontu dyplomatycznegoo. ja go wam obja- 
śnię, Widnieje tam istotni» słowo: zredukowa- 
nie, lecz cóż to znaczy?.. Że długi nasze mogę 
być zredukowane o dziesięc, dwad.ieścia, pięć- 
dzesiąt procent, Otóż mogę was zapewnić, że 
chodzi tu o rsdukcyę stu procent. a n'e użyliś. 
my słowa: zamnulowanie tylko dlatego, że byla- 
by cno uderzyło niemile uszy niektórych dele- 
gatów... 

Zaiste bozczelność sowiecka może śmiało ry- 
walizować z niedoścignioną dotąd buta pruską. 


na kięży polskich. 


Już przed kilku tygodniami urzidzono zamach 
na ks. proboszcza Madeja. Dano wówczas do j2- 
go sypielaj 9 strzulow 1ew-iwtrowych. I tym 
razem ks. Madeja uszedł śmierci tylko dzięki te- 
mu, że znajdował się w kościele, Już w piątek 
wieczorem przyszedł jakiś podejrzany csobnik 
na probostwo i chciał się widzieć z księdzem 
pieDoszczem, Poznano w nim jednak orgischow- 
ca i nie wpuszczono g9. 

Ks. Madeja jce: prezesem polskiego ..Komiteh: 
dla Górnego Śląska", powa'ałego jeszcze pod pa- 
cn, jak i g8. 
kapelan Kowalik otrzymali licwre listy z pogrót- 
kami w ostatnich dniach. 


mordercą. 


zebca- 
niach miał długie referzty o bolzzewiźnie, któr” 
kcńczyły się zawsze okrzykiem na cześć Lenina, 
Trockiego i Polsziej Tepubliki sowieckiej". Za 
to wytcczono mu proces w sądzie okręgowym 
w Mławie; z aresztu zwoł'jono go za kaucys 
200.000 marek, złożoną pozez rodzinę. 

Wypuszczony na wolność, zamiast uczciwej 
pracy, hulał dalej z kcchanką, zostawiając ro. 
dzinę w nędzy. Dziś, jak skarży się żona nie 
ma go za co pochować, 


Reklama diwaoni andio! 


Bir 4 


„GONIEC KRAROWSKT" 


Numer 115 


Pierwszy Francuz, poległy w wielkiej wojnie. 7 > 
19 


: przodem i wiedząc, że wcjna nie jest jeszcze : 


wypowiedzianą, zwrócił się do jadących z ostrze: | * 
żeniem, przepisanem podczas pokoju, że przybv- | a 


W cdsowiedzi na ostrzeżenie — 


W małej wiosce Joucherey. położocaj o dwa! 
kilometry od Delle, na dawnej granicy francu 
sko niesnieckiej, odsłoniono w obecności Poin 
caregu pomnik kaprala Ptugcota, 
PIERWSZEGO ŻCŁNIBSZA ERANCUSKIEGO, 
KTÓRY FULEGŁ PODCZAS WIELKIEJ WOJ- 


ry zęinął w riej z bronią w ręku. 

Kapral Peugcot był nauczycielem ludowym w 
tej suinej wiosce, w k.órej wznosi się jego pon- 
nik i odbywszy służbę wcjskową. miał właśnie 
składać egzamin na oficera rezerwy, gdy zatrzy- 
mano go w szeregach z powodu giożnej Sytus- | 
cyi politycznej. 

Dnia 2 sierpnia 1914 r,, zajdując się na czele | 
patuolu, złożonego z 4 szeregowców, w Jouche- | 
rey, rczłożył się kwaterą w domu niejakiego Do | 
courta, w cdleg:ości 500 metrów od wioski, gdy | 
nadkiegła córeczka Deccurta, wysłana do pcbli- | 
skiego żródła po wodę, ) 
Z CKRZYhIŁM NA USTACH: „PRUSACYI" 

Istoinie, ujrzano wkrótce patrol uianów nie- 
mieckich, jadicych ścieżką, biegnącą pomiędzy 
awoina polami zboża. Kapral, Peugeot. spostrzegł 


I 
| 
| 
NY, 
a zarazem pierwszego nanczyciela Indowego, kió 
i 
| 


dostał kulą w pierś od Niemca. 


szy Niemców, podhiagł do oficera. iadąceen 


sze znajdują się na terytoryum francuskiem. 
W odjrow aa to cficer niemiecki, pórncz 
nik Meger, 


DOBYŁ REWOLWERU I STRZELIL TRZY- 
RROTNIE DO KAFALA, 

Peugeot, raniony kulą w piersi. zwcawiał się. 
ale rie upadł i wymierzywszy do jażdźca z ka: 
zabilan, wypalił, Raniony śmiertelnie poruczni: 
spadł z konia, a towarzysze jego rzucili się do 
ucieczki, 


Peugeot tymczasem zawróci! chwiejnym kro- | 


kiem ku domowi i 
PADL NA JEGO PROGU BEZ ŻYCIA, 

Towarzyszący kaprałowi szeregowcy puścił. 
się, stzelając, w pogoń za uciekającymi Niem. 
cami i zdołali wziąć dwóch do niewoli. poraniw 
szy im konie. Jeden z ujętych był ordynansem 
zabitego porucznika. 

Tak rozegrał się pierwszy epizod wielkiej woj 
ny na terytoryum irancuskiem. 


Aeroplan „Gońca Krakowskiego”. 
NOWOCZESNE ZNAKI NA NIEBIE. — PISMO, KTÓRE PRZERAZIŁO BAL"AZARA. 


— REKLAMY ŚWIETLNE W AMERYCE. — PISMO NA CHMURACH. — AEROPLANY. 
PISZĄCE DYMEM SŁOWA W POWIETRZU. 


(+) Pismo święte wspomina o wrażeniu, 
jakie na krolu Haltazarze i jego rozpust- 
nych biesiadnikach wywarło ukazanie się 
nagie ręki, piszącej na ścianie „Mane, tekel, 
fares'. Ud tego mitycznego wydarzenia u- 
płynęiy liczne wieki; zyłoski. pisane nawet 
bez widocznej ręki, należą dziś iuż do rze- 
czy powszednich, 

Jedna z pierwszorzędnych ulic w któremś 
z głównych miast Ameryki przedstawia wie 
czorem dziwny widok. Na białych ścianach 
kamienic, na specyalnych szyldach, na par- 
kanach i t. p. zjawiają się nagle oślepiają- 
ce, łokciowc nap.sy, głoszące, że „Soki owo- 
cowe Dodsona siużą każdemu wyśmienicie” 
lub: „Palcie tylko tytonie Feachera!* i t. p. 
Reklamy te znikają i pojawiają się w regu- ` 
larnych odstępach czasu i nawet na chmu- : 
raca mceżna nieraz Czytać anensa pomysSło- 
wych firm. 

Warunkiem niezbędnym pojawiania się 
takich napisów jest istnienie jakiejś powic- 
rzchni, na której odbijają się promienie 
światia. wysyłane z aparatu projekcyjnego. 
Obecnie z powodzeniem przystąpiono do 
prób stworzenia w przestrzeni napisów trój- 
wymiarowych, 


CZYTAJCIE 


Niedawno dokonano takich prób w An- ; 
specyalne Te- , 


glii. Aeroplany, posiadające 
zerwoary z dymem. zakreślają w powietrzu 
różne figury, wypuszczając równocześnie 
dym ze zbiornika. Ślad aeropalnu znaczy w 
powietrzu smuga dymu, nie rozpływająca 
się przez 5—19 minut. która przybiera kształ 
ty drogi, opisanej przez statek. a więc iite- 
ry, liczby, czy umówione znaki. 

Wynalazek ten ma doniosłe 


przeuewszystkiera dla celów wo/skowych. 


Można w ten sposób wygodnie dawać z gú- | 


ry sygnały, wyrażne i łatwo zrozumiałe dla 
całej armii. Istnieją też dalsze możiiwości 
zużytkowania tego środka, celem reklamy 
handlowej, komunikowania najświeższych 
wiadomości dziennikarskich i t. d. 

W niedalekiej przyszłości będziemy więc 
mogli obserwować scenę tego rodzaju: 

Linia A—C. zatłoczona publicznością, u- 
żywającą przechadzki i flirtu. Wtem wszy- 
scy. jak na dany znak, zadzierają głowy w 
górę: Nad Sukiennicami, na tle niebios, po- 
jawiają się olbrzymie litery, układają sie 
jedna obok drugiej, aż wreszcie można prze- 
czytać wyraźnie magiczne słowa: 

„GOŃCA ERAX i STTEGO", 


znaczenie ; 


Szynk pływający na pełnem morzu. 
Amerykański pomysł. — Pijacy z pobożności. 

(k) Najdutikliwszą plagą społeczną, trapiącą | Wynajęty parowiec ma być urządzony zc zhyt 
olbrzymią większość obywateli Stanów. jest nie | kiem najwyszukańszym i obejmować też będzie 
bezrobocie, nie strajki, nie napływ culzoziem ; pierwszorzędną restanracyą g orkiestrą, 
ców, lecz zaxaz sprzedaży napojów „nozweśsela- Druga kategorya cichych pijaków ~- to spe 
jących”. Z zakazım tym walczą wszelkimi spo- | kulanci na „obrządek religijny. Tylko względy 
sobami t. zw. „.mckrzy”, tj. zwolennicy ałkoholu. | religijne zezwalają na wydawanie re składów. 
biorąc sią nieraz na ciekawe sposoby obchodze- | rzędowych przerisanej obrządkiem ilości wł: 
mia surowej ustawy. Dlatego żydzi na nazchę porłercie tam po 45 E 

J tak: Jelen z pomysłowych przedsiębioeców | trów wina na osobe, a spragnieni alkoholu za. 
nowojorskich, p. I. V. Manti", wpadł na pomysł  kładają nowe sekty rcllgijne, które nakazuj 
oryginalny. Oto zawarł z pewnen angielskism | popijać wino. W ostatnim czasie w San Fra”. 
towarzystwem okrętowem umowę o wyn*jęcie | sco miejscowi bokserzy i c0w-bcye założyli „k 
parowca, który krążyć będzie na granicy teryto- | Ściół czarnego krzyża”. Obrządek tego kości: 
rysinej wód amerykanskich tj.,08 mile morskie | nakazuje wypić aż 140 lirów winą roctnia n 
cod brzegu. zacpatrzeny we wszelkie możliwe | osobę. 
trunki, p. Martin zaś przewozić kodri m opłetą Tak pobożni alkoholicy radzą sobie w Ame 
3 dolarów 9d cechy. szragu'onych mieszkańców | ce, albowiem władze surowy karzą wszystkie; 
Nowego J'rzu do tego rływajicego szynku. którzy nie ppijają się z nadmiaru pobożności. 


Wesoły listonosz amatorem dolarów. 


Amerykańscy wycnodźcy nadsyłają często 
przekazy i gotowiznę w. zwykłych listach. któʻe 
rz częstokreć giną. 

Gdy jednak zdarzałe się to częściej, niż zwy- | 
kle na stacyi Świercza koło Pulluska, ewrócdno 
uwagę na miejscowego listonosza, który pabis- 


rająęc 8000 marck miesięcznie, za często jeździł 
do Warszawy, gdzie odbywał lihacye z damami. 
, Dokonana więc rewizya ujawniła koperty od 
listów amerykańskich, nicwykupione czeki itd., 


| Dasan maszka zamkBięto w klatce w Pultnsku. ( 


vta z 


A. 


KINEMATOGRAF 


Keżdy dziennik ma swoich przyjaciół i sympa 
f tyków. Panowie ci, którym (zdaniem ich wiasnem) 
bardzo zaiezy na dobru , rozwoju piżma czują BIJĘ 
w obowiązku tak ustnie jak piserunie udzielić TOZe 
maitych zbawiennych rad. W raze nieuwzgiędnie: 
nia grożą n.ek' "dy. że „Acz z wieiką przykrością 
czuliby się zuiewołeni zaprzestać prenumarrwania 
poczyvinego i szanowneko organu”. 
Jeden jest zdania, że artykuły wstięr” "wimny 
| hyć „wêbelsze“, ho 1 tak życie jest już © smutne. 
Prugi chce mieć repertuar teatralny z (ex:zątkiem 
kroniki, w przeciwieństwie do trzeciego, ktory woli 
mieć go na koncu. inny proponuje, by na miejscu 
artykułu wstępnego dawać jakąś zajmującą pos 
wieść. Inny znowu ubolewa, że w kniendarzykiu nie 
podaje się świętych Pańskich na k'żdy dzień tylko 
wschód słońca ji księżyca — „a przecioż my chrzee 
ścijanie i czcimy świętych patronów, a nie księżyc 
i słońca jak pogany“. 
Znalazł się nawet jeden. kióry radzi? pewnemu 
dziennikow* zmianę ~~ nawy, gdyż wymyślił 
jakiś 'nny — bardziej dźwięczny i piękniejszy 


„tytuł'. 
| 


| Poradnia redakcyjna. 
| 


To są wszystko ei dobrodzieje. którzy redakcyom 
swych rad udzielają. 

Nierównic gorsza sprawa jes! » tymi. którzy żĄ» 
dają rad i informacyj. 

w  pojęicu takiego pana. drennik zaszczycony 
przez niego czytaniem — powinien dniem i nocą 
stać na jego usługach: rozpraszać wąrpliwości. ua 
macniać w niepewności. leczyć w chorchie, bronić 
| w procesie, pocieszać w strepien'i —. jednem Bloa 

wem być dla abonenta lekarzem. adwokatem. księe 
. dzem. starszym bratem kochająca matką, a przedee 
' wszystkiem doradca we wszystkiem, 
| A po jakie rady przychodzą ci lvdzie! Ojciec ras 
| dzi się co zrobić z synem, który w 18 roku życię 


ukończył już 4 gimnazyalne ale chcąc b 
dzielnym zamierza wystapić ze szkół. mK "Ty 


byłby więc dla niego ralodpowiedniaejszvm 

Matka chce wiedzieć czy można już nśwladomić 
córkę, a sprawa jest tem pilniejszą, ponieważ poe 
dejrzywa... 

Obywaiel A ma proces o obrazę honoru z obyw 
watelem Y. i żąda żeby Iksa „zbsząrać na czem 
świat stol". Te same intencyo ma Iks wobec Ypsye 
łona. 

Kamienicznik nadsyła artykuł przeciw lokatorom 
Lokator przeciw kam'enicznikom. 

Tjak tu wszystkich zadowolnić?.. Czyż redaktor 
dziennika trzymający rekę na nulsie nieuświadaa 
mianej panienki. samodzielnego młodzieńca z IV. 
klasy. obrażonego Iksa i Ypsylona, ka nien'cznika 


t lokatora — nie może w chwili zwątnienia zawołać 
klasycznym wykrzyknikiem: 
— A niech was wszyscy dvabli wezma!... 
Krak. 


Ulica z desek. 


(Do uustraegi tyunowej). 


(1.) Miasto Ścattle jest ze wyni 100.000 mieszkań: 
iww największem miastem w Stanie Waszyngwn, 
Stanach Zjedno-zonych. Powstało one dopiero 
rzed pół wiekiem, 8 nagly swój rozwój zawdzięcza 
dkryciu pól złotonośnych na Ałaszce. Miasto 
<attle to rywai Sap Fruncisia, w handlu pomies 
izy Ameryką Północną a Dalekim Wschodam. Jast 
+ pozatem największe centrum Stanow Zjednoczos 
nych w dziedzinie handlu drzewnego. Miasto owe 
ikby zaskoczone naglv swym rozrostem, czując mię 
«acieśnione w swych granicach, rozszerzylo Się Os 
<«ntinio w ten sposob, zo całe jedna ram'ę wybrzeża 
uoerskiego wypałniło masimi drzawa, pochodzącego 
go zo zniwelowanta rozległych  calasionych pa: 
górków. 

Rycina puwyąfza przedstawia calą ulicę z desek. 
Dia zaoszczędzenia bowiem miejsua  m'eszkańcy 
zromadzą drzewo budulcowe na palach w nieboti= 
czne stosy. Środkiem ulice Piena dwa lory szyn. 
bo których tam į z powrotem « amer’ ks, szybs 
kością zwozi się wozy | ania ciężarowe, naładowane 
deskami, 


— EE — 


Numer 115 
Chwila bleżąca. 
Kalendarzyk: Czwartek 
Teofila 
Wschód słońca: 526 27 
Zachod słonca: 7 50 EE 


Długość dnia: 14 24 


TEATR IM, J. SŁOWACKIŁuO. 
Czwartek: „Gaz“. 
Piątek: „Gaz“. 
TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA. 
Czwartek: „Amor w śniegu. 
TEATR „BAGATELA. 
Czwartek:  Wilkołak” 

Piątek: „Wilkołak”. ` 
Sobota popol: „Morphium“ (70 proc, znizone;. 
OPERETKA „NOWOSCI“. 

Czwartek: „Dziewczę z Holandyi". 
Piatek: „Lola z Ludwinowa”. 
Sobota: „Nitouche”, 


lyon wybitnego dziennikarza. 


Dnia 23 bm. zmarł w Warszawie Śp. Wiktor Cza: 
jewski. redakior i wydawca dziennika łódzkiego 
„Rozwój. w wieku lat 65. _ 

Zmarły, absolwent Uniw, Jagiel. w krakowie „wys 
dawał czasopisma „Przegląd bibliograficzny” i 4 
Warszawie „Tygodnik Powszechny“. W r. 1897 
przeniósł się do Łodzi i w tem mocno zniemczonem 
mieście w okresie wielkiego ucisku rosyjskiego 
założył dziennik* polski „„idozwój - . 

Na stanowisku tem wytrwał do zgonu. energio 
cznie i wytrwale stojac na stanowisku narodowem 


i broniąc polskości przeć rusyfikaczą 1 germani- 
zacyą i ’ <<: 
Podczas wielkicj wojny Niemcy Zlsłak go do 


obozu jeńców a „Rozwój” zamknęli. Śp. Czajewski 
wrócił do Łodzi z poważnie nadszarpniętem zdros 
wiem. Po wypędzeniu Niemcow z Polski wznowił 
wydawnictwo „Rozwoju“. Ogłosił drukiem szereg 
rozpraw literackich. Pisywal też komedye, powieści 


„Łódz nienrzyjacicie daniny. 


Jak obliczono w Łodzi w II. urzedzie skarbowym 
nu 10.000 zapisanych płatników daniny 8300 podało 
prośbę o całkowite zwolnienie od zapłaty, albo o 
zmniejszenie, Ponieważ obywatelska komisya rce 
klarmucyjna pracując intensywnie u odbywając 3 
razy tygodniowo posiedzenia, rozpatrując na kas: 
żdem po 100 prośb, przeto nie zdąży wszystkich roz: 
Patrzeć nawet przez pół roxu. 


Rai Habsborg ofiara klimatu Mader. 


(k) Znany wiedeński lokarzzspecyalista dr De» 
lug, którego po zachorowaniu eks:cesarsa Karola 
Powołano telegraficznie do łoża chorego na Maderę 
(i który nb. kazał sobie za tę fatygę zapłacić poz 
rządnę sumkę idącą w setki milionów koron) na: 
deslai obecnie do Wiednia list, zawierający bliższe 
Szczegóły choroby i zgonu Karola. 

Dr Delug zaznacza. że Stosunki zdrowotne klima» 
tyczne w Funchal są jak najfatalniejsze, co było 
głównie przyczyną Śmierci królazwvgnańca. Panoz 
wała wówczas właśnie pota deszczowa, na dobitek 
mieszkanie. zajmowane z? względów oszczędnościo: 
wych w starej ruderze, noszącej nazwę willi. było 
wilgotne. 12 kwietnia czworo dzieci Karola leżało 
jeszcze w lóżkach, walcząc z chorobą, 

Mtnarchiści austryaccy zwrócili ie do p, Macha: 
do, właściciela willi w ktorej Umar! Karal, z prośba 
by zezwolił na zamiane pokoju eksscesarza na ka: 
plicę. 


Jedna kolatya w Rosi — 40 milionów robli 


(k) Pan Karol Turski, który Świeżo wrócił z 25: 
dniowej podróży do Rosyi Sowieckiej, pokazywał 
rachunek z restauracyi „Empire“ w Charkowie, 
który opiewa tak: w j 

3 piwa 3,000.000 rb. sow.. 3 porcyc jesiotra 3 mil. 
rb. sow., 2 porcyc masła 2,250.000 rb., 3 kromki 
chleba 600.000 rb., 3 sznycie 4500000 rb.. 9 łyżeczek 
cukru 450.000, 3 szulanki kawy 1,350.00), wódka 
(nielegalnie sprzedana) 23.000.000 rb. sow, 

Ponadto 15 procent jako należytość dła kelnera. 


Trójpłatowce olbrzymy. 


Amerykańskie zakłady budowy samolotów Ga: 
llaudeta, połączywszy się z Wytwórnia silników 
spalinowych „Thres Liboriy* budują obecnie nowy 
typ olbrzymich trójpłatowców, przeznaczonych do 
lotów nad Oceanem Spokojnym. Wolopłaty E 
brzymy posiadają zespół jednośmigowo-trójsilnikoz 
wy. o 1200 mocach końskich. Podczas lotu dwa sil- 
niki pracują a jeden jest w spoczynku. Z pośród 
wymienionych wyróżnia się największy typ, “osia: 
dający 9 silników, a z których sześć wy:u arzają w 
czasie lotu < 
zerwie. 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


Urzędniczki banku 
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uczą się strzelać. 


`i 
(d) Ze Wësnsa na coraz częsisze napady bandytów na mur. czzcinie w Anglii urzedniczki 
banków uczą się strzelać, aby mogly w razie napadu stanąć w obronie has bankowych i sie- 
bie samych. Rycina powyższa przedstawia taką lekcyę, w czasie której policyant Cullity uczy 
pannę Helę i Zosię, urzędniczki: banku Commercial Trust Com., jak mają skutecznie celować 


Jak zarabiają „biedni“ bydłobójcy. 


Aresztowany Żelazko. — Cudoany wpływ aresztowania. — Ceny spadty. 
Cwierćm.lionowy dzienny zarobek b.ednego handiarza bydia. 


(k) Wymowny to obrazek, mogący służyć jako 
ilustracya de hiadań pp. handlarzy bydła na te 
Mat niesłusznego „oczerniania” ich przez prasę 
i społeczeństwo za podbijanie cen. Biedacy ci, 
dbali o dobro lućwosci. wszelkiemi siłami trzy- 
mają ceny za koł ierz, aby nic poadssoczyły — 
ale cóż, siły ich bywają nieważ za słabe, ceny 
Skaczą i skaczą. porywając za sobą handlarzy 
bydła — filantropów. 

Stwierdzono oncedaj, ze handlarze bydła, ko. 
rzystając z tego. że zapotrzebowanie na niięio 
było większe, podnieśli wezcraj w Warszawie na 
targu trzody chlewiej na Pradze cenę o 30 1o 
40 marek na funciec tj. zamiest przepisanych 
260 marek, zadali 300 į 319 marek za funt, Wę- 
uliniarze kupowali już po rej wytórewanej ce- 
rie zawierając szeroq iranzakcyj po 295 marek 
za funt. Gdy jedcn z owych handlsrzy, Antoni 
Żelazko, został zaaresztowany przez Urząd wał 
ki z lichwą i sji:ekulacyą. cena obniżyła się do 


wawnej normy, 

Jak obliczono, np. tonże Antoni Żelazko, któ- 
rv miał do sprzedania 23 aztuk bydła, zarobiłby 
przez dzień wczorajszy dodatkowo, poza gwy- 
kiym paskarskim zyskiem, jedynie dzięki swej 
bezprawnej nadwyżce, :ylko,. 250 tys, marek! 

Oto skromny zarobek rzetelnego „Świniarza”. 

lic zaś musi zarobić ponadto nieszczęsiy r03- 
żnik, który kupił bydełko od zacnego Żelazki? 
Oczywiście drugie ćwierć mliona marek. 

A rezultat? Niezadowolenie ludności? Ba! od 
czegóż są platne komunikaty. Wyjaśni w nich 
reeźnik ko sum:mtoin. że zapłacił tyle a tyle wię 
cej panu ZAazee. P. Żelazko zaklnie się na swą 
uczciwość (kupiecką. ze zdarl go nielitościwie 
biedny kmiotok, od którego kupił bydlątka, 
Kkmiciek — nie powie nic, ale jasnem jest, że 
ion musiał się „odbić'. bo niedawno zaplaci? 
da tnę, więc — sprawa w porządku! 


Jak wielki haracz opłacamy pośrednikom. 


TWORZENIE WYTWÓRNI SPÓŁDZIELCZYCH ZAPOBIEGNIE DROŻYŻNIE. 


— SZALONE 


ZAROBKI POŚREDNIKÓW, 


Odbyte w tygodniu ubiesłym narady przedsta- 
wrcieli konsum mitów, dowiodiy, jak Wielki ha- 
racz przepłacamy zbędnym pośrednikom. 

Na konierencyi 16 zrzeszeń konsumentów, od- 
bytej u handlowców, delegat kooperatywy ko. 
łejurzy zakomunikował. że chieb, sprzedawany 
w piekarni kolejowej po 145 mk, za kilo, kosz- 
tuje w piekarniuch prywatnych 180 mk. 


my 450 mk., można dostać w wytwórni spól- 
azielczej za 200 mk., buty, które kosztują w 
sklepie 15 tys. mk., dostać można w wytwórni 
spó.dzielczej za 9000 mk.. kapelusz damski, za 
który piaci s.ę w Sklepie prywatnym 20 tys. mk., 
można dostać w wytwórni spółdzielczej za 4 tys. 
mik. itd. 

Tworzen:': wytwórni spółdzielczych lepiej 
przyczyni się do walki z drożyzną, niż wszelkie 


znaczył, że kolnierzyk, za który w sklepie płaci- i zakazy admiin'stracyjne. 


| Delegat polskich związków zawodowych za- | 
' 


Down galenit na ulicach Krakowa. 


Dopiero przed paru dniami wydarzył się w 
pobliżu strażnicy pożarnej wypadek nagłego a- 
taku, przyczem dotknięty nim osobnik rozebrał 
si: zupemie, a Oto znowu wczoraj ulica Staro- 
wislna hyła widownią. podobnego przykrego 

j zdorzenia, 
O godz. 5 pop. jakiś mężczyma, pod wpływem 
/ ataku furyi, zdawiszy ze siebie odzinie, wywo. 
| łał ogromne zbicgow sko naprzeciw poczty, Nie. 
szczęśliwy rzucił się na jakąś przejeżdżającą 
kryczkę i z wudem został przez jadącego w niej 
zepchnięty ze stonie Nadbisgło kilku postc- 


2400 HG, podczas, gdy trzy sa w re. į runkowych poza służbą. którym. dzięki energii 


i taktowi st. przoslownika Polaka, udała się cho- 


rego ubezwładnić bez niepotrzebnych scen j od. / 


wieżć na Pogotowie. 

Tu jednak powtórzyła się scena, która nie po 
raz pierwszy zdaza się w podcbnych okoliczno- 
ściach, Lekarz dyżtygny oświadczył, że bez świa- 
dectwa lekarsk'ego nie może zająć się furyatem, 
Zaczęto tedy SZIiurTmować o świadectwo do W- 
karza obwodów e0, później da jego zastępcy. 
Obu nie zastano w domu, Wreszcie po dłuższej 
wędrówce udało się nieszezęśliiwego ulokować 
w szpitalu św. Łaząrza 

Należa: by Wreszcie uchylie fofmałistykę. za- 
bruniającą Pogotowiu odwozić chorego do szpi- 
tala z braku świadectwa lekarskiego. Uniknę- 
loby się w ten spoosóh wisalu przykrych scen. 


„GONTEO KRAKOWSKI 


pathowy zgon żołnierza - nenfity. 


ZNALEZIONO GO WISZĄCEGO NA WLASNYM PASIE OD BAGNETU. — SAMOBÓJ- 
STWO UPOZOROWANE CZY RZECZYWISTE? 


śmierć przez otrucie. W sobote odbył się po- 
grzeb oliary z udziałem wojskowości. 

Na temat zagadkowego zgonu Lachsa krą 
ża różne pogłoski, przypisujące winę śmier- 
ci sierżanta bylym jego współwyznawcom, 
którzy mieli się w ten sposób pomścić na 
nim za to. że przeszedł na katolicyzm, Ile 
prawdy jest w tych pogłoskach, wykaże nie- 
waąatpłiwie śledztwo. 


Ludność Bochni poruszona została nie- 
zwykłym wypadkiem: Oio w tajomniczych 
okolicznościach zmarł tu sierżant szwole- 
żerów, Czesław Lachs. Znaleziano go powie- 
szonego na parkan'e, na własnym pasie od 
bagnetu. Ponieważ parkan był zbyt niski. 
nasuwa się więc podejrzenie, że Lachsa już 
po śmierci ułożono w tej puzycyi, iby upo- 
zorować samobójstwo. 


Podobno sekcya zwłok miała wykazać 


Kawałek macy powodem zabójstwa. 


W dniu 2f-go bm. w przytułku Ha Starozakon- 
nych w Lublinie, zastato stygnące zwłoki M. 
Herszenhorna, lat 84, i siinie poturbowanego tę- 
pem narzędziem K. Tewla, lat 72, k'órego pora: 
nii plinikiem Herszenhorn; K. Tewi, stając we 
własnej obrorie, chwycił Ilerszenhorna za gar- 


dło. Zgon tego ostatniego nasiąpił — jak nale- 
ży przypuszczać — na skutek ataku see:owego. 

Sprzeczka pomiędzy Hersæecnhornem i Tewlem 
powstała z powodu wzięcia przez Tewla kawał- 
ka macy. 


„o mah bemwmyńh i dniach waracih.” 


Me wysiłku koszłuje zgłoszenie się do slużby wojskowej. Bał się żony, 
czy wo,ska? 


Przed sądem okręgowym w Warszawie Stanął 
w charakterze oskarżonego wielce wystraszony, 
blady, z ukosa patrzący na otoczenie w sali 8%- 
dowej 32-leuii handlowiec, Józef Szymon Lewin, 
oskarżony o niezgłoszenie Się we wrześniu 1920 
roku do odpowiednich władz polskich, w celu 
wypełnienia obowiązków służby wojskowej. 

Lewin oswiadcza, iż bynajmniej nie unikał sta- 
zby wojskowej, że już od 1919 roku » ajd wał 
się poza granicami Polski, że nie wrócił ra Czas 


z Niemiec jedynie dlatego, bo unikał zpetkania 


rozumien, oddawna był w rozterce. 

Na potwierdzenie ełów Lewiu powołał się na 
szereg listów, pisauych z Niemiec do rodziny, 
iż „po wielu nocach kezsennych i dniach wsrya 
ckich* postanowił wrócić do kraju, gdzie ma peł. 
nić służbę wojskową. 

Sąd skazał Lewina na 3 miesiące aresztu. 


Ohydny mord w okolicy Łodzi. 
Bandyci mordują całą rodzinę. — Bestyalski gwałt na ciężarnej kobiecie. 


Ującie sprawców w Łodzi. — Przed sąd doraźny. 


W nocy, z dnia 12 na 15 b. m. na zagrodę ro- spelunek złodziejskich. 
dziry Rychlikow, w kolonii Dobruchów, powiatu Dowie.lziano się również, żu u dozorcy domu 
łaskiego „napadio kilku uzbrojonych bandytów. Nr 59 przy ulicy Andrzeja, zamieszkują podej. 
W mieszkaniu prócz właściciela 34 letni: go, Ten- | rzani ludzie. Gdy policya przybyła do mieszka- 
fila Rychlrka znajdowała się jego żona 25.letnia tia „pana dozorcy”, zastano tam Kazimierza 
Stefania i 5-1. syn ich Jan. Bandyci, wpadłszy  Szpikowskicgo i Józcta Kapitułę. zaś wywiadow- 
do mieszkania, zaczęli znęcać Się nau obecnymi, cy z Łasku poznali na nich ubrania, pochodzące 
nasiępnie adusili Teofila R. oraz maiego Janka, z rabunku, dokonanego u Bychlików. Natych- 
Gdy Stefania R. zaczęła błagać bardytów, by po- miast zostali oni aresztowani, Aresztowani złu. 
zostawili ją przy życiu, gdyż jest w ósmym mie: wíli Opór, nie pozwalając się wyprowadzić. Za- 
miącu ciąży, bandyci śmiejąc się dlarmowano jpolicyę i GLstawiono deokoia dom, 

PA3TWILI SIĘ NAD NIĄ, co widząc . 


zgwalcili ję, a następnie udusili, BANDYCI ZŁOŻYLI BRON. 
al eate mikaa Gi AŚ 00 jj f Okutych w kajdany, przeprowadzono pod al- 
A br i ieni FA róż è KONS aeu T nę eskortą do urzędu Śledczego. Podczas śłedz- 
im aai Pom 5 wWASop PY twa ustalono, iż w najadzie brał udział również 
i Ki 3 y 2 niejaki Wacław Kapitula, brat aresztowanego 
m Śl gaj EX najbliższy Hosto- Józ' fa. Podczas rewizyi u nich znaleziono rze- 
runek policyi. Podczas śledztwa policya dowie- 
dziala się, iż kochanka jednego z bandytów, Ste- 
fania Łatychewicz zamieszkuje w Szadku. Na. | 
tychmiast zaaresztowano ją i podczas docnodze- | 


śmietniku znaleziono rewolwer wraz z magązy. 
nem nakojów. 

Badany na miejscu właściciel mieszkania o- 
świadczył. że broń tę oddał mu Kapituła celem 
ukrycia. Wobec iego obydwóca aresztowano i o 
desłano do urzędu śledczego. Wszyscy zbrodnia. 
rze zow.aną Stawiezi przed sąd doraźny. 


nia zemsała ona, iż 
„PRZYJACIELE JEJ PRZEBYWAJĄ W ŁO 
DZI. 
Zarządzono natychmiast obławę w różnych 
częściach miasta, ze specyalnem uv zględnieniem 


F á merg i airea oiiwami 
Temnicie samobóistwo akademika Iwowskiego 
j ) e 
Przeciął żyły u rąk, wypił trucizną i wreszc.e poderznął sobie gardio brzytwą- 


„Zyce nic nie warte". 


Omegzdaj przy szosie Konstantynowskiej (koło 
Warszawy) w lesie znalezdbno zwłoki mężczy- 
zny, leżące w kałuży krwi. Wkrótce na miejsce 
przybyła policya, sędzia śledczy i fu kcyonaryu- 
mze urzędu śledczego. Dokonano oględzin zwłok. 
W. kieszeni ubrania zabitego znaleziono doku 
menty osobiste na linię Szymona Tenenbauma, 
siudezta uniwersyteta lwowskiego, 


uło na kilka centymetrów głębokości. 

Ubok zwłok leżała brzytwa, butelka Od kwazu 
i kieliszek. Między papierami znaleziono również 
kartkę, napisana ręka denata, która Zawiemiia 
kilka zdań, jak „życie nic nie jest war.e", „poco 
żyć" itp. 

Rodzice zmarłego oświadczyji, ż» syn Ich wró. 

Dalsze oględziny wykazały, iż T.. chrąc pozha- | oit ze Lwowa w wielhiem podrażnieniu, nie dając 
wić się życia, przeciał Soie żyły Obu rąk i na. | Żad'vch wyjaśnień, wyszedł rano i więcej nie 
stępnie napil się kwasu Siarczanego. Ni osią | wrócił. 


gnąwszy celu samobójstwa, poderźnał sobie gar. 


| 
| 


się z ŻJną, z którą, wskuiok rozmaitych niepo- 


w 


——) 


A 
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Równe prawa. 


— Serwus! — do fijołka na nutę radosną 

Rzckł mikrob cholery zbudziwszy się z wiosnę. 

Cełą długą zimę prześniło się «macznie, 

Ale teraz z wiosną — Iohota się zacznie! 

= Przyjaźń iwa — rzókł kwiatek — bardzo mnie 
zachwyca. 

Lecz jest m'ędzy nami niejaka rożnica, 

Nie jestem przecinkiem który w brzechu wierci, 

Jam jest poseł życia — tyś jest poseł śmiewcił* 

A bakcyl mu na to: „W porównaniu wzniosłam 

Nie będę się sprzeczał kto czyim jest posłem, 

Ale wiem, że bakcył, czy fiołek lub trawa — 

Przyroda ich matką — i równo ich 0" >. 


UNEKETENEZE = 7 2- 
Radiostacja transatlantycka w Warszawie. 


M.n, Poczt i Telegrafu przystąpiło do robót przy» 
gotowawczych dla rozpoczęcia budowy transatlan. 
tyckiej radyostacyi w Warszawie, Według projek: 
tu Ministeryum. stacya ze wzgledu na wygody dla 
publiczności. urządzoną będzie w ten spoób. aby 
wysyłanie i odbieranie radiotelegramów uskutecze 
miane było wprost ze śródmieścia i wprost syst. 
radio bez potrzeby pośrednictwa zwykłego teleqrae 


i tu między miastem a fortem Il. gdzie zbudowana 


Š 


czy, pochodzące z rabu.ku u Koicuków, zaż w, 


zostanie radiostacya nadawcza. druga radiostacya 
odbiorcza będzie ustawiona w jednej z okolic Warw 
szawy. Tym sposobem uniknie się potrzeby przew 
telegrafowywania telegramów : przyspieszy się wyr 
mi+nę korespondencyi. 

Angielskie Tow. telegrafu  indo:ruropejskiego, 
które uzyskało w Min. Poczt i Telegrafów konces 
syę na budowę i eksploatacyę linit telegraficznej 
Londyn:indye, domaga się dania mu lokalń w gma- 
chu telegrafu. 

ZZOZ EZ RY mpap n Es 
ld P e 
Aby dożyć późnej starości 

(1) Profesor uniwersytetu wiedeńskiego p. Wim 
kler podaje wynik; swoich mozołnych prac i stus 
dyów, odnośnie do wpływu jaki pewne zawody wy: 
wierają na długotrwałość życia ludzkiego. 

Zdaniem owego uczonego roinicy i pracownicy 
umysłowi dosięgają późniejszego wiku, aniżeli 
ludzie z innych zawodów. Z pośród .intclektuali- 
stów“ najdłużej żyją podobno filozofowie matema: 
tycy i artyści, po nich dyplomaci. Przeciwnie 
młodo umierają najczęściej lekarze. Wczesną śmierć 
w zawodzie 'lekarskim przypisuje prof. Winkler, 
dużej moralnej odpowicdzialności, jaka spoczywa 
na lekarzach. wielogodzinnym dniom pracy tu: 
dzież przerywanym nocom, Z pośród rzemieślni: 
ków najdłużej żyją przeważnie stolarze; w pode: 
azlym wieku również rozstają Się z tym światem 
piekarze, krawcy i szewcy. O wiele krócej żyją 
piwowarzy i kelnerzy. 

Czy wywody profesora wiedeńskiego zgodne są 
z prawdą? trudno to istotnie stwiardzić „na po 
czekaniu". 


e : Raz 

Męskie manekiny. 

(l) Mężczyźni skarżą Się naogoł, że nowoczesne 
kobiety, porzucając dawne zajęcia ściśle kobieca 
wdzierają się w zawody męskie: adwokaturę, mes 
dycynę, sąd, wszelkie biura itd, 

Tym razem jednak dzieje aię inaczej, bo oto 
„mocarze świata” wtargnęli w dziedzinę, która bys 
ła dotąd wyiącznym przywilejem płci pięknej. 

Wielcy krawcy, właściciele wspan'ałych magas 
zynów konfekcyjnych używali dotąd zawsze tylko 


kobiet na tzw, manekiny do próbowania sukien, 
| roztaczania ich wdzięków j szyku przed oczyma 
kupujących. Nowość wprowadził obecnie pewien 


wielki krawiec londyński, angażując na manekina... 
mężczyznę. Młody ów piękny Adonis, z monoklem 
w oku, przywdziewa na siebia kolejno rozmaite 
ubrania, uwydatniając szyk marynarki, dostojną 
powagę fraka, wygodność kostyumu sportowego itd. 
Wywiązuje się podobna z tego zadania ku naj: 


„wyższemu zadowoieniu klientów, którzy napływaja 


gromadnio do mistrza Sztuki krawieckiej dla 


po: 
dz'wiania ostatnich krcacyj mody i.. 


. manekina. 


[r al IP "W NE EFRR" 
Mieszarki - gniotowniki patentowane 


do wyrobów piekarskich, chem cznych. 
cementowych, ceramicznych, past, 
kilu i t p. tanio ze składów dostarczy 9526 


PION, Lwów, Lwowska 48. Tel. 476. 


| PN A 


-~ 


Numer 115 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


Dir. 7 


Santai pod: pokrywką popieiania: handlu polskiego. | 


Otrzymaliśmy następujące pismo z prośbą 
o umieszczenie: 


Upraszam o łaskawe zamieszczenie na ła- 
mach Szanownego Pisma następującepo li- 
stu, którego treść podaję niżej i biorę za nią 
nełna prawną odpowiedzialność: 


W ostatnim miesiącu rozpoczęła Reda 
kcya „Kuryera Powszechnego“ we Lwowie 
niecną i brudną kampanię prasową prze- 
ciwko mojej osobie i przeciwko przedsię- 
biorstwu przezemnie prowadzonemu. Fod- 
czas :'nojcgo pobytu w Bukareszcie, zatem 
mojej nieobecności we Lwowie, posunęła się 
redakcya lego pisma tak daleko, że atako- 
wała już nie samo przedsiębiorstwo, lecz 
w sposób haniebny i na podstawie fałszy- 
wych zupełnie wiadomości, na co mam do- 
wody, atakowała moją osobę, poruszając 
w niesłychanie brukowy sposób moje ro- 
dzinno-prywatne sprawy. 


Otóż dla poinformowania szerszego ogółu 
czytelników i wyjaśnienia motywów kam- 
panii, wszczętej przez redakcyę tego pisma 
przeciwko mojej osobie, poczuwam się do 
obowiązku podać do wiadomości, co nastę- 
puje: 

Przed trzema miesiącami zwracał się kil- 
kakrotnie do mnie p. Kazimierz Kijanowski, 
ówczesny odpowiedzialny redaktor „Kurye- 
ra Powszechnego” we Lwowie, a obecny je- 
go współredaktor z propozycyą, byM z2- 
chciał stale kwotą około 200.000 marek mie- 
sięcznie finansować to podupadająca wów- 
czas pismo, w zamian za to ofiaruwując mi 
przychylne poparcie mojej firmy na łamach 
tego pisma dla akcyi gospodarczo-handlo- 
wej (sianowej). przeprowadzanej wówcza5 
przcz moją firmę na Wołyniu. By mnie u- 
jąć dla tej „transakcyi*, „Kuryer Powszech- 
ny' zamieścił wtedy na łamach swego pi- 
sma wywiad swego redaktora w formie ko- 
respondencvi ekonomicznei o stosunkach 
hand'owych na Wołyniu, gdzie wyrażał się 
bardzo sympatycznie o działalności mojej 
firmy. jako czysto polskiego przedzsiębior- 
stwa na Wołyniu, podnosząc jej duże zasłu- 
gi w orzanrzacyi handłu polskiego na Woły- 
niu. 

Nie mając zamiaru popierania tego rodza- 
ju i kierunku prasy, odmówiłom stawianym 
mi przez p. Kijanowskiego propozycyom, 
zaś Skutki tej odmowy skonstatowałem 0- 
bocnie po powrocie z Bukaresztu. kiedy sta- 


ngetem przed bzzzcnymi i z godnością dzien- | no dzieqnikarzy. połakich i. redaktorów. 


mikarstwa nie licującymi atakami na osobę 
macją, mojego ojca i znajomych. 


Ocenienie sposobów walki. prowadzonej 


przez to pismo, zostawiam w zupełności 
czytelnikom. 

Longin Mieczysław Latawiec, b. por. W. 
P., kaw. ord. „Virtuti Militari“, kierownik 
firmy M Latawiec i Ska we Lwowie. 


Z powodu powyższego listu lwowska „Gazeta 
Poranna" pisze tak: 

Zamieszczając powyższy głos, który wczoraj 
znalazł się również na łamach „Dziennika Lu- 
dowego", „Kuryzra Lwowskiego“ i „Wieku No- 
wego*, musimy dodać parę uwag, które w tej 
chwili cisną się pod pióro, 

List powyższy jest wielce charakterystycznym 
przyczynkiem do iustracyi stosunków, jakie 
zakradły się na naszym terenie do życia publi- 
cystycznego, które — zdawałoby się — ma 
kształtować opinię publiczną w myśl szczytnych 
haseł idcowych i stać na straży czystości i etyki 
w życiu codziennem i społecznem. 

W tym kierunku ma też prasa lwowska naj- 
lepsze tradycye, które — niestety — w ostat. 
nich latach zostaly poważnie zamącone, 

Na terenie Lwowa wyrastają od czasu do cza- 
su — co prawda, na czas krótki — pisemka, 
które są chwastem na niwie dziennikarskiej, a 
w życiu naszego miastą wywołują niepożądany 
ferment. 

Skupiając dookoła siebie ludzi o bardzo nie- 
pewnej fizyognomij duchowej, którzy, oczywista, 
noszą nie bez emfazy tytuły redaktorów — u- 
właczają poważnie stanowi dziennikarskiemu i 
czynią zawód ten w takich warunkach wprost 
przykrym. Jedyną ich bwonią kłamstwo i fałsz, 
jedyną racyą bytu plucie na lewe i prawo, Nie- 
me. instytucyi państwowej, którejby nie zaata- 
kowali, niema poważniejszej osobistości w mie- 
ście, którejby nie spotwarzyli. Każdy gios uczci- 
wej prasy potrafią wyszydzić zbrodniczym cy- 
n'zmem i zhyż tak latwem określeniem „qapa- 
ści“ (jak w odniesieniu do „Dziennika Ludowe- 
go*). Najniższe instynkty rozpętują pod płasz- 
czykiem „służby narodowej", korupcyę i Szan- 
taż uprawiają z hasłem „Bóg i Ojczyzna” na 
ustach, 

Zaprawdę, niema dpść słów pogardy nie tylko 
dla tej brukowej prasy, ale i dla tych — którzy 
prasq ię wspierają materyalnie, szerząc zęgni- 
liznę w kołach — choć nielicznych — czytelni- 
ków. Czas zaiste, aby nie tylko społeczeństwo 
energicznie zaprotestowało przeciw tego rodza- 
ju prasie, ale aby też w tej sprawie mężmie i 
otwarcie zajęło stanowisko „Towarzystwo 
Dziennikarzy“ f „Syndykat Dziennikarzy", 

Nis wolno bowiem biernością dłużej dopuścić 
, do tego, by ludzie nieodpowiedziałni nosili mia- 
Nie 
wolno obojętnie patrzeć na to, jak się truje spo- 
Pada napojem, czerpanym z zatrutej stu- 

ni, 


Napad rabunkowy koło Tarnowa. 


Do poważanego ogólnie gospodarza w Rudgo 
exay koło Tarnowa, Pikuły Bartłomieja, wpadło 
przez dach pięciu zamaskowanych bandytów 
wśród cieniów nocy, grożąc Śmiercią w razie o- 
poru i żądając pieniędzy -Jeden z bandytów przy 
swiecał wysiraszonemu goSpodarzowi, drugi z 
nich przyłożył mu rewolwer do głowy, śledząc 
każdy ruch. Zrahbowano 1140 dolarów smerykań.- 


skich, 42.000 marek oraz 10 kg. kiełbasy. Tarnow 
ska ekspozytura śledcza policyi państwowej 
wszczęła energiczne poszukiwania, które okazały 
się owocnemi. Pod zarzutem rabunku aresztowa- 
BO w Radgoszczy Gawędę Jana, liczącego lat 32, 
Gawędę Józefa, mającego lat 35 į 24-letniego Ko- 
walika. Reszta sprawców zdołała zbiedz. 


p 


Król marek 


pocztowych. 


ŚWIATOWY OSZUST FILATZLISTYCZNY. _. „ROBIL“ W MARKACH POCZTOWYCH. — 
DONIESIENIA KARNE Z CALEGO ŚWIATA. 


(k) Na zaszczytny tytuł „króla marek poczto. 
wych" zasługuje niejaki Juliusz Piter, 22-letni 
rysownik z Wiednia. Zdobył om sobie wybitne 


umię nie jako kolekcyoner marek, lecz jako naj. | 


większy w sferach filatelistycznych oszust, któ- 
ry powadił olbrzymie sumy wycisnąć od zapalo- 
nych zbieraczy. 

Piller kazał sporządzić eleganckie cenniki o- 
padrzone szumnym nagłówkiem, w których po- 
lecał różne wartcściowe marki po nader niskich 
cenach. Oferty te rozsyial następnie licznym tir- 
mem filatelistycznym i zbieraczom.całego świa- 
ta nfiarując nadesłani: wymienionych znacz. 
ków. za nadesłaniem gotówki. Wiele osób dało 
Się wziać na niski „cennik" P-Mera | w nadziei 
rzyskania tanio rzadkich marek, przysiało mu 
należytość listownie. Za to dostali niektórzy 


| bee skrupułów, licząc na bezkarność. 


, marki, w mniejszej ilości i gorsze, aniżsli zamó. 


wiano. Inni ~— A tych byio o wiełe więcej 
dostali wogóle żadnej odpowiedzi. 
Sprytny oszust pieniądze przywłaszczy! sob'e 


Istotnie 
trudno mu było udowodnić: ża otrzyma; sty. 


nie 


i gdyż w czasie wojny tego rodzaju przesvłki va- 
* trzymywano nieraz na granicy. Z Ameryki znów ` 


zwykle przychcdziły pieniądze w zwyczajnych 
listach, za które poasta nie odpowiada. l 
Wkrótce pozyskaj P'llər światową sławę piy 
ze wszystkich stron świata zaczęły napływać 
przeciw niemu doni:sienia, Caiv szerez obcych 
konsulatów w Wiedniu, mnóstwo władz policyj- 


m ON m m ZOO W 


Sukcesy polskiej piewaczi 


Ina Zadora.Zbierzchowska. 


(d) Znaną u nas spiewaczkę p. Inę Zadorę 
Zbierzchowską zaliczyć należy do gwiazd Śpie- 
wackich, które cieszą Się niezwykłymi sukcesa- 
mi na deskach teatralnych. Całą krytykę i u- 
znanie m.siomanów p. Zbierzchowska  żdubj łe 
sobie wstępnym bojem w występach we Wio- 
szech przed wybuchem wojny. tak, że jednogło- 
śnie przyznane jej kwalifikacye na pierwszo- 
rzędną Śpiowaczkę.  Wredzona muzykałneśc. 
piękny głos wyszkolony, temperament i warun- 
ki osobiste. jak kształtna postawa o pięknych 
liniach budowy ciała i oryginalna twarz o cud- 
nych oczach. zadecydowały o karyerze p. Zbierz- 
chowskiej. Jest ona nietylko wielką śpiewacy 
ką, lecz i doskonałą aktorką, Jej operowe vosta- 
cie dyszą prawdziwem życiem i porostaja na 
długo w pamięci. 

Jako uczenica Reszkego w Paryżu kończy!a 
studya w Medyolanie, gdzie przy pierwszym W*- 
stępie swom jako Nedda w „Pajacach“ miata 
tak świetny aplavz. że natychmiast ofiarowv- 
wano jej najlepse warunki w największych 
op:rach. Chcąc jednak pokazać rodakom. że nie 
darmo przebywała zagranicą odbyła nsipierw 
tournee w kraju i w Królestwie, poczem gościn- 
nie wystąpiła w Londynie f na scenach włos- 
kich. 


W woskiem piśmie „I! teatro ilustrato Mi- 
lano“ czytany: „Pani Ina Zadora Zhierzchow- 
ska jest zjawiskiem w Świecie śpiewackim nad- 
zwyczaj zaimującem Studya swoje odbyła w 
Paryżu u Reszkego. Głos jej jest wyszkolony 
świetnie. przywem jej inteligencva i intnicvna 
artystyczna czynią jej kreacye żywennii, Zalety 
te okazały sie w całej pałni w partvi Aidy i zje 
dnały jej uznanie krytyki i sympatyę publicz- 
ności," 

„Gazetta di Venezia“ pisze tak: „Wczoraj wie- 
czór w tratrze Rosini śpiewala rartvę Neddy w 
„Pajacach' Ina Zadora Zbierschowska, Mioda 
ta artystka śpiewała tę partyę poraz pierwszy i 
umiała zaraz połbojem zdobyć sobe publiez- 
ność, a to dzieki przepięknym górnym tonom 
które dzwonią jak srebro. U śpicwacz%i niezwy- 
kła lekkość w śpiewaniu umiejętność frazowa- 
nia. a przytem wielki nerw dramatycmy Wr- 
azkołona w najlepszej szkole". 

„Turino Stampa” napisało: Ina Zadora Zbierz. 
chowska śpiewała partyą Eleonory („Trubadur*) 
złosam przesłodkim. świcżym. bardzo dobrze 
wyszkolonym Dała osi”ń i ma piękna iniuicye 


, artystyczny. Dobrze zasiużenymi oklaskami da- 


nych zażąda o wydania Pillera. którego wresz. ' 


ge artsztowano, Stanie on przej sadem wiedeń- 
im. 


Hons znakomitą artystkę," 

Z nrowadu wustapórw 7 
Czechach w bożęcym mitais u Caske lo 
miedzy 'pnomi nisa! tak: 

„Między naralem naszym £ Bbrulesskum na- 
rodem polskim żarzynaję poózieju. ale przecież 
doprawdy łama: sią prz grody, które wytworzy- 
ła światowa wojna, Drogi do zbliżenia pomału 


M pp) akii 


się urab'ają, bo inaczej też nie jest i możliwe. 

Dwa razem sąsiadujące narody siowiańskig, tak 
sobie biiskie muszą wreszcie zaniechać wszyst- 
kich ' wzaj mnych nieufności, jest to koniecz- 
ne dla pokoju tak jednego, jak i drugiego pin- 
stwa, dla spokojnego rozwoju w pracy, czy to 
ze wzglądu na materyalne zabezpieczenie ludno- 
ści. czy to na kulturalne podniesi”nie. Jednym 
z mostów, po którym najbezpieczniej i najprę- 
d;ej można przejść do porozumienia, jest bez- 
watpienia sztuka. poniewaz na tem polu jest 
najmniej przeszkód do zbl:żenia. i 

Fundament tego pomostu ze strony naszej 
nadzwyczaj pewnie i trwałe po:ożył „Czeski 
kwartet" j znakomita czeska wirtuozka Illona 
Kurzowa, swoimi koncertami w Wars awie, 
gdzie ich eniuzyastyczni» przyjęto. Z drug:ej 
strony, polskiej, zamierza uczynić tak w naj- 
bliższych dniach pani Ina Zadora-Zbierzchow- 
ska. żona zasłużonego polskiego dziennikarza i 
literata, swoimi gościnnymi występami u nas. 
Ponieważ popreedza ją opinia pierwszorzędnej 
artystki. niema wątpliwości. że udział jej w 
zbliżeniu nas, Cechów do Polaków na polu 
sztuki. będzie przyjęty z takim wyn kiem, jak 
to byli przyjęci nasi artyści, mający ten sam 
ce' w Polsce, Nie wątpimy, że publiczność nisza 
odpowiednio odpłaci się zacnemu polskiemu go- 
ściowi za to życzliwe “pe: „yjęcie naszych arty- 
Btów w Polsce.“ 

Pani Zbierzchowska w Czschach wystąpiła w 
„Cyganeryi* ji w „Madame Butterfly". Sukces 
odniceła kolosalny. Formalnie zasypano ją 
kwiatami na scenic, tak bowiem entuzyastycz- 
nie witano naszą Śpiewaczkę. a krytyka caia nia 
szczędziła jej superlstywów w pochwale. 

Dowiadujemy się, że p. Zbierzchowska. wkrót- 


ce wystąpi także w Krakowie. 


1e daua muzyków polskich w arsane 


(b) W dnach 20—22? bm. odbył się w sali Kon; 
gerwatroryumm warszawskiego, zjazd delegatów do 
Zjednoczenia związków muzykow całej Polski. na 
którym przewodniczący.n wybrano dyr. Mikolię z 
Lublina, zaś sekretarzem prof. St. Bursę z Krako: 
wa. W trzydniowych obradach zajęto się przede: 
wszystkieia sprawami organizacyjnej natury Wes 
wnątrz Zjednoczenia. Z ogóln ejszy ch spraw uchwa: 
Jonc: wezwać radę naczelna aby w porozumieniu z 
rządem zajęła się sprowauzeniem zwłok Chepina 
do Polski. Po załatwieniu s.ę z ujednostajnieniem 
wtatutow poszczegóingch związków, postanow.on92 
e wszelką rceorgunizacyą wstrzymac się do czasu us 
chwaienia przez scja nowei o stowarzyszeniach 
zarobkuwych. Nadto uchwaiono zwrócić się do 
Dep. sztuki ; kultury z prośbą o sprawnicjszą i tro: 
skliwsza opiekę nad szkolnictwem muzycznem. Zaz 
decydowano przystąpienie do międzynarodowego 
Związku muzyków w Brukseli. 

W sprawie święia muzycznego uchwalono urzą: 
dzać corocznie w dniu 22 lstopada „Dzień muzye 
ków“, jako manifestacyjne święto muzyczne, pos 
nadto powzięto uchwalę wstrzymania się od pracy 
raz w tygodniu jako też w pierwszy dzień Bożugu 
Narodzenia i Wiełkiejnocy. Niemniej ważną jes! 
uchwała wydawana pisma muzycznego. Postano: 
wiono nadto zwołać w okresie przedwyborczym 
wiec wszystkich Związków artystycznych. w celu 
przygotowania nrzedstawicielstwa inieresow urtv: 
stów wszelkiej kategoryi, na terenie sejmowyin. 
Sprawę założeniu nstytutów krzewienia kultury 
muzycznej, uchwalono załatwić w porozumieniu z 
mnędzyzwiązkową komisyą kulturalno rtystrczną 
Do rady głównej wybrano: dvr. H. Melcera, Blek- 
torowicza, Bema, FHeinzego. Kazurę. Kamińskiego, 
Robowską, Rudigerową, Adamskiego f Czerniaw*: 
skiego z Warszawy oraz dyr. Mikette z Lublina 
dyr. Sołtysa ze Lwowa prof. Bursę z Krakowa i 
Buchholza z Poznania. 


Stan pogody. 


Komunikat o stanie pogody wydany we 
dnia 26 kwietnia 1922 roku, o godzinie $ wieczór 
według danych Państwowego Instytutu Meteorolo: 
gicznego w Warszawie, 

Stan atmosfery: Pogoda w całej Europic pozostaz 
wala pod wplywem głębokiej depresyi wolno prze: 
suwającej sę z nad morza Półrnoecntgo w k.eruns: 
ku wschodnim. W iMvajach ogarniętych tym ukla: 
dem (Francyi, Belgii. Ilolandyj i Anglii), utrzymy: 
wała się pochmurna i dżdżysta pogoda. W Polsce 
natomiast  przeważało zachmurzenie zmienne. 
miejscami zaś notowano opady (Warszawa, Łódź). 

Temperatury w godzinach popołudniowych waa 
hały się w granicach od 9 stopni (Łódź) do 16 sto: 
pni (Warszawa. Białystok). 

Kraków % wieczór: Ciśnienie 7521, temperatura 
+96. maksimum +120. minimum --59, opad 0%, 
sta nieba: pochmurno. 

Pregnoza na czwartek: Pogoda zmienna, miej: 
scam: opady. temperatura bez wiekszych zmian. 
umiarkowane wiatry w k'erunku południowym. 
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Bolzewicki terror strajkujących stróżów. 


Strajkujący obchodzą domy i biją dozorców. — Lokatorzy oałą noc na ulloy. — 
` Stróż, który grozi stróżce rozsirzelaniem. 


Dotychczasowy przebieg strajku stróżów w 
Warszawie był maogół spokojny, w ostatnich 
iniach jednak przybrał charakier anarchiczry. 
Dozorcy domowi, usposohieni bardziej po bołsze- 
wicku, zaczęli stosować terror, kióry zagriża 
już wprost bezpieczeńsiwu publicznemu. 

W nocy z soboty na riedzielę terror doszedł 
kulminacyjnego punktu, 

Przy ulicy Natolińskiej i Służewskiej we wszy- 
„tkich domach 

ZOSTAŁY SKRADZIONE DZWONKI, 


ky lokaterzy nie mogli dodzwonić się do stróżów, 
Dochodzenie policyjna ustaliło, że kradzież ta 
ma związek ze Srajkiem dozorców, 

Tejże necy dozorca domu Nr 9 przy ulicy Mar. 
szałkowskiej, Paweł Szymański, usłyszał dzwu- 
nek w nocy i wyszedł Otworzyć bramę. Zaledwie 
to uczy: ił, rzucił Się na niego jego kolega z pod 
Nr, 15 tejże ulicy, Władysław Wąsowski i 
MOCNO GO POTURBOWAŁ, 


Szymański pokaleczony, poszedł do swero mie 
szkania, ale za chwilę znów dezwal się dzwo- 
nek. Tym razem Szymański obawiał się otworzyć 
bramę, wtedy Wąsowski wraz z swym przyja- 
cięlem, prawdopodobnie delegatem związku do- 
zerców domowych, 


Władze bolszewickie Petersburga wydały 
niedawno bankiet, urządzony dla członków 
zagranicznej misyi handlowo-pbrzemysłowej, 
któr przybyła do Rosyi dla zbawłania moż- 
liwości zawarcia stosunków handlowych z 
sowietami. 

Gdy uczestnicy bankictu zasiedli do što- 
lu, jeden z nich, Niemiec, były członek am- 
basady niernieckiej w Petersburgu za cza- 
sów carskich, sprstrzegł że ma przed s”bą 
talerze z hzabami niemie ckimi i poznał, że 
Bierze owe stanowią część sorwisu b. am- 


i7-letni „urzędnik“ pomaga przy loteryi 


(k) 7 sierpnia 1021 roku policva łódzka urzą: 
deila zabawę na kolonie letnie w Iłelcnowie. Na 
zabawie powyższej losowano fanty, Do gospoda- 
rzy lotevyi przyszedł kyły urzędnik policyi pań- 
stwowej, 17 leini Adam S m:erkowSki į powolu- 
jąc się na kom.saeza Iżyckiego, rozpoczął Segre. 
gować faniy, cłrzymał Stół i 100 ran.ów, Si.nier. 
kowski częsio odchodził od > osa” 2, stołu i pod- 


4) „Madame Michel, sławna wróżka. spi- 
rytystka, kabalarka i chiromantka, cieszą- 
ca się sympatyą w najwyższy ch kołach ary- 
stokratycznych. poleca się publiczności me- 
dyolanskicj ze śswemi 

NIEUOMYLNEMI PRZEPOWIEDNIAMI, 


opartemi na tajemnicv indyjskich fakirów*". 
Oto anons. który ukazywał się stale w dzien 
nikach medyolańskich. Skutek jego był ta- 
ki, że całe procesye kobiet, wszelakich sta- 
nów j wieków, które mvały jakiekolwiek 
zmartwienie z dziedziny uczuciowei, spize- 
szyły codzień do jasnowidzącej ma Via Stra- 
divari. 
Sposób postępowania pani Michel był 
bardzo sprytny: oto oświadczaia ona Swym 
klientkom, że 
ABY MÓDZ WYWRZE ODPOWIEDNI 
WPŁYW 


na osobę, której wierność czy niewierimość 


PRZYPUŚCILI SZTURM DO BRAMY í BRAMĘ 
WYŁAMALI, 

udawszy się do mioszkania Szymańskiego, Zapo 

wiedzieli, że jeśli zamelduje o pobiciu go policyi, 

zostanie ukarany lepiej. 

Pózniej Wąsowski udał się do dozorcy domu 
Nr 31 przy ulicy Marszałkowskiej, Aleksinira 
Grzesiaka, i jego równicż chciał wspólnie z dołe- 
gatem bić, ten jednak bić się nie pozwolił, ede- 
brano mn tylko klucz i bramę zamknięto. Loka- 
torzy tego domu, którzy Spóźniłi się do domu, 

MUSIELI DO RANA ZOSTAĆ NA ULICY. 

Następnie dwaj terroryści udali się do stróżki 
domu Nr 12 przy ulicy Marszałkowskiej j oświad 
czyli, że zostanie rozstrzelana, jeżeli będzie Irka. 
torop O.wierać bramę. Roqzstrzelania miaby do- 
konać sam Wąsowski, co zaznaczył, mówiąc do 
niej: 

„SAM. CI W ŁEB PALNEI" 

W ten sposób obszediszy cały szereg domow, 
tu i ówdzie pobili niektórych stróżów i wszędzie 
zapowiadali krwawy terror, 

0.egdaj rano doszlo to do wiadomości policyi, 
która Wąsowskiego arcszowała. Spisanao odpo 
wiednie protokoły i Wąsowski zostanie odesłany 
do sędziego śledcz dal | 


Niemiłe odkrycie W gościnie U „przyjaciół” 


UGOSZCZENI POZNAJĄ ZRABOWANE IM TALERZE. 


— KONSTERNACYA I ZWROT 


SERWISU. — CZY SAMI BEZ WINY? 


hasady niemieckiej. 
szewików. 
Oburzony tem. zainterpelował władze bol- 
szewickie, a skutkiem interpelacyi ma być 
zwrot rządowi niemieckiemu serwisu. Czy 
jednak — pyta złośliwie, donosząc o tem pa- 
ryski „Excelsior“ — oburzony dyplomata 
niemiecki, nie posiada czasem u słable — 
jak tylu innych oficerów armii kaiszra — 
f także dzi-ł sztuki, skradz'nnych podczas ę: 
i stainiej wojny we Francyi? 


ograbionej przez bol- 


Były urzędnik policyi kradnie fanty. 


faniowej. — Fanty wędrują do kieszeni 


sprzedawcy. — 3 mies ące więzienia, 


chodził do innych ludzi. Gdv zruważono brak 
niektórych fantów, zrobione osobistą rowizyę u 
niego ı znaleziono paczkę ciówków, lampkę ełe- 
'ktryczną i 4 książki. Amatora uudzej włas -ści 
odparowadzono do komisaryaiu, sprawę zaś skie. 
rowano do sądu. 

Sędzia skazał Simierkowskiego na 3 miesiące 
PORTA ' 


Dmie oszwstwa „jaonowidzącej” wróć 


WYSTEPY SŁAWNEJ WRÓŻKI W MEDYOLANIE, — WEDŁUG TAJEMNICY INDYJ 
SKICH FAKIRÓW. -- PROCLSYE KOBIET. — DROGOCENNE KLEJNOTY I UBRA. 
NIA. —- RZEKOME LEKCYE MUZYKI. — KWADRANSOWE WIZYTY. 
Z DYMU. — KONSULTACYA 25 LIRÓW. — TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE WRÓŻKI. — 
POLICYA ŚCIGA OSZUSTKĘ. 


WRÓŻBY 


ma być wykazana. musi ona mieć jakiś 
przedmiot, pochodzący z posiadania owej 
osoby. Na*chętniej przyjmowała pow 
ki i inne klejnoty, nie gardząc też futrami 
sukpiami i t. d. 

Pani Michel zjawiła się w jesieni ub roku 
u wlasciciela kamienicy przy Via Stradi- 
vari i oświadczyła mu, ze pochodzi z Grecyi, 
jest 

NAUCZYCIELKA JEZYKÓW I MUZYKI 


|i pragnie osiąść w Medyolanie; przedstawi- 
ła się jako Irena Anastazopolos. Chciała ona 


i wynająć mieszkanie umeblowane na 3-ciem 


piętrze, złożone z 4 pokoi. Rzekoma nauczy- 
cielka. piękna, 40-letnia kobieta, elegancko 
ubrana, okryta kosztownościami, prowadzi- 
„ła za rękę dziewczynkę, która zwała piesz- 
' czotliwie „Cheche“. a którą przedstawiła ja- 
| ko swoją córkę. Właściciel kamienicy, cho- 
ciaż adwokat z zawodu, nie powziąwszy ża- 
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dnych podejrzeń. przychylił się do życzenia 
tej pani i odnajął ej mieszkanie. | 

I odtąd zaczęły przed ową kamienicę za- 
jeżdżać stale 

WSPANIALE POWOZY I AUTA, - 
wysiadały z nich damy z najlepszego towa- 
rzystuwa i zazwyczaj przez kwadrans bawiły 
u p. Michel, która nie tylko wróżyła z kart, 
z pisina, z ręki, lecz wzorem Sław nych Pviyi 
delfickich nawet z.. dymu. Który = 
POCZERNIŁ ŚCIANY Jtj ©r>1NACYJNE 

GO POKOJU, 

Codziennie wzrasiała liczba klientek. Kon 
sultacya kosztowała 25 lirów naiczęścicj je- 
nak „nie wystarczała“ jedna, a klientki 
powtormie wracały po kilka razy, trzyma- 
jąc w największej ta emnicy wszystko to. 
co odbywało się w sanktuaryum wróżki. 

Po pewnym czasie pojawił Się też na wi- 
downi 

SEKRETARZ" JASNOWIDZĄCZJ, 
t zw. „pan Artur", który będąc z nią w „za- 
żyłych” stosunkach. pomagał jej zawodowo. 

Stróżka kamienicy zaczęła stopniowo Co- 
raz bacznisj obserwować tajemniczą loka- 
torkę i jej „uczenice”. I zauważyła, że roz- 
maite panie, które wchodziły na górę z róż- 
nymi pakictami, wracały po kwadransie 

Z PUSTEMI RERAMI, 
nieraz nawet bez płaszczy. bez torebek ręcz- 
nych i t d. Jeżeli bowiem klientka cehctała 
poznac tajemnicę zdrady swego męża czy 
kochanka, musiała zostawiać wróżce coś z 
jego“ lub też przez „niago* ofiarowanych 
rzeczy. A 

Przy końcu marca b. r. p. Michel wraz ze 

swą córeczką i ogromnym paxunkiem. 

GPUŚCIŁA MIESZKANIE 
zabierając ze sobą klucz i twierdząc, ze Wy- 
jeżdża tylko na kilka dni do rodziny. Od tej 
pory nie widziano już ani jej, ani małej „che 
che“. ani „pana Artura". Gdy nieobecność 
tj pani przeciągała się coraz dłużej, a co- 
dziennie przybywały pielgrzymki klientek, 
dopytujących się o miejsce jej pobytu, za- 
niepoko'ony właściciel doma kazal policvj- 
nie,Qdworzyć mieszkanie, Wówczas rozwią. 
zaly się języki „klientek“ i caly 

PROCEDER OSZUSTKI 

wyszedł na jaw. Okazało się. że wyłudzała 
ona od pożądających poznania przyszłości 
od jednych całe mienie, od drugich brylan- 
ty. kosztowności, zegarki, od innvch wresz- 
cie suknie, parasole, torebki i t. d. Zabierała 
je pod preteksiemn że odda to wszystko Z po- 
wrotem, „gdy rzeczy te spełnią swoje zada- 
nie“... Wszystkie te „zastawy“ powierzano 
oczustce z całem zaufaniem, twierdziła ona 
bowiem. że wspaniały dom w którym mije- 
ezka, 

JEST JEJ WLASNOSCIA. 

Naturalnie poza opłatą „w naturze“ po- 
bierała pani Michel olbrzymie sumy aż do 
4000 Jirow za tajemnice „indyjskich faki- 
POW". 

Wpadiszy na trop całej 

OSZUKAŃOZEJ AFERY, 


policya medyolańska prowadzi energiczne 
śledztwo. aby wykryć miejsce pobytu ucie- 
kinierki. 

r a e E 
Uięcie komunistów w Kołomyi 
Policya kołomyjeka wykryła w pewnym loka- 
tu mieszczącym fabrykę obuwia przy ul. Szpi- 
telnej, zsbuanie komun' styczne, Aresztowano 
tam 45 osób, z tego 6 zau” ymano w więzieniu, 
resztę zaś po spisaniu protokołu wypuszczono 
na wolność. Zebranie obredowajo w żargonie 
tydowsklim i w języku niemieckim į uchwaliło 
rezolucyę, wzywającą do wywołania rewolucyi 


w Palson. 
a c I 


kanda mó sie 1 mó. 


Demoniczna postać Landru cze nią przesiaje 
działać na wyobraźnię. publicznośceł nawat i v za 
grobu. Jak dzienniki paryskie donoszą, prze. 
wodniczący w tym słynnym procesie, sędzia Be- 
nins, człowiek 43 lat liczący. a więc będący w 
że wisky, zmarł nagle na udar mózgu, Skion- 


x ZZA I Z 
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ny do sensacyjnego ujmowania faktów Paryż ; 


mie emieszka przypisać tego zgonu pogrobowe. 
ma reważnowi skazan:ga na Śmierć Binobroda. 
go a Gambais. 
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Straszna katastrofa kciejcwa 
w Ropczycach. 


OŚMIU PODRÓŻNYCH ZABITYCH. - 19 OSÓE CIEZKO RANNYCH. — 


59 LAKKO 


RANNYCH. — OFIARA PADLI REKRUCI I 16 OSÓB CYWILNYCH. 


Kraków, 26 kwietnia. 

» czoraj rano miasto nasze zaalurmowa* 
ne zostało zastraszajucą wiadomością o wiel 
Klej katastrofie, jaka miała miejsce na sa- 
moj stacyi w Ropczycach. Wiele osób dąży- 
ło na dworzec kolejowy. aby dowiedzieć się 
jakichś blizszych Szczegółów, lecz tu wiado- 
mości były bardzo skąpe. Nie podobna było 
dowiedzieć się żadnych nazwisk osób. które 
znalazły się w tej katastrofie, Wszystkich 
odsyłano z zapytaniem do urzędu Shchu w 


"Tarnowie. a i ten był bardzo wstrzemieźli- | 


wy vod wzgledem udzielania informacyi. 

Od osób: przybyłych od strony Tarnowa, 
dowiadujemy się, że katastrofa w Ropczye 
cach miała miejsce około godziny szósiej 
rano. Mianowicie pociag towarowy wskutek 
silnej mely przejechał zwrotnicę i całą siłą 
pary uderzył na stojacy pociąg mięszany, 
którym jechali przeważnie rekruci i zdemo- 
kilizowani żołnierze. Uderzenie było tak sil- 
ne, że z obu pociągów w jednej chwili utwo- 
rzył się olbrzymi stos połamanych wago- 
nów. z pod których wydobywały się przera- 
źliwe ięki umieraiących i rannych. 

Co żyło tytko na stacyi. rzuciło się na ra- 
tunek. Ale ten nie szedł łatwo. z powodu 
braku odpowiednich przyrządów. . 

Równocześlue telefonicznie zawiadomio- 


l ne o wypadku stacyę w Tarnowie i Dębicy 


a nadto Kraków. Dopiero gdy z tych miejsc 
nadeszła pomóc, ratunek stał się możliwym. 
Z rod gruzów i połamanvch wagonów wy- 
ciągano nieżywych i rannych. Tym drugim 
poraocy udzielali lekarze. odsyłując ich do 
sanitarnego pociągu. 

Tory kolejowe na stacvi przedstawiają 
straszny widok zniszczenia. Obie maszyny 
! zostały rozbite, a około 20 wagonów zupeł- 
| nie zdruzgotanych. Po kilku godzinach in- 
tenzywnej pracy przeszkodę usunięto tak. 
że ruch rodjęto z powrotem. 


. URZĘDOWY KOMUNIKAT. 


Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie 
komunikuje: Wskutek przejechania sygna- 
łu wiazdowego. najechał dziś rano pociąg 
towarowy Nr. 94 na pociąg mieszany Nr. 361 
— stojący w stacyi Ropczycach. Ośmiu po» 
dreżnych zabitych, 19 ciężko rannych. a 59 
lekko rannych, w tem 16 cywilnych, reszta 
rekruci. Wszystkich rannvch przewieziono 
pociagiem sanitarnym do Tarnowa, 

Vszkodzeniu uleglv ? parowozy i 16 wagoe 
nów. Przeszkoda dla ruchu pociagów usu- 
nięta Komisva dyrekcyjna pod przewodni- 
ctwem wiceprezesa Dyrekcyi, inż. Gutkowe 
shiego. prowadzi dochodzenia na misiscu. 
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Fabryke faiszywych etykiet weLwowie 


Etykiety na fałszowaną sacharyną i tytoń. — Tajemniczy lokator ulotnił się 


Lwów. (Tel. wł) Zupe'nie przypadkowo wpa» 
dła tutejsza pulicya na ślad istniejącej we Lwo- 
wie tajnej drukarni, gdzie zakwestyonowano 
bardzo wiele gotowych etykiet i banderoli mo- 
nopolowych, przeznaczjnych dla fałszywej sa- 
charyny i tytoniu. Przeprowadzona rewizya 
przy ulicy Objazdowej w mieezkaniu Alitmanna. 
wydała nadzwyczajne rezulłaty, 


Znaleziono bowiem całą drukarnię, stosy go- | 


towych pudełek dla zachatyny i papierów z wy. 
bitemi p częciami i banderajami, Przesiuchany 


n.iesiącami wynajął u niego pokój niejaki 

H.rschsprung z Jarosławia za 500 marek niey 
l mieckich, w celu wyrabiania kartonowych pu- 
| delek. Altman twierdzi, iż nie wiedział, co lo- 
| kator jega fabrykuje. Domniemany Hirsch- 
sprung wyjecha: w niewiadomym kierunku. 
| W chwili krytycznej policya zastata tam kilka. 
osób, a m.anowicie: Chaima Bera, Meblowe 
siostrę Altmana. Feiwla i J. Vogelmannów. Całe 
, „towarzysiwo* um:eszczono w areszcie policyj- 
| Bym, 


właściciel mieszkanią podał. iż przed dwoma | 


LJ 


W 8 | d ki a P r a 
yśiedzona jaskinia nieprawości. 
„CICHY PENSYONAT" SIEDLISKIEM ZEPSUCIA, — SCHADZKI MIŁOSNE. — DZIE- 


WCZĄTEKA Z UCZCIWYCH DOMÓW MIESZCZAŃSKICH. — „ZAMÓWIENIA* TELE- 
FONICZNE. — GPILOG PRZED SĄDEM. 


(1.) Przed sądem karnym w Berlinie toczył 
się wczoraj proces, będący jaskrawem świa- 
óectwem 

WYUZDANIA OBYCZAJÓW, 
panującego w „państwie *bojaźni Bożej". ~ 


Pod zarzutem karygodnego kuplers(wa sta- | 


nęła przed sądem 43-letnia pani Henning, 
która przy Niirnberzerstrass« urządziła du- 
że mieszkanie, jako rzekomy ponsyonat » 
w gruncie rzeczy iako miejsce schadzek dla 
rozmaitych par i parek, poszukujących 
ZACISZNEGO PRZYTUŁKU, 

w eelu przeżywania silnych wrażeń miło- 
snych. 

W domu pani Henning gromadziły się 
przewaznie młodziutkie panienki,  kióre 
chciwe łatwego zysku, a pozbawione wszal- 
kich skrupułów moralnych. właścicielka 
„persyonatu' nagabywała sama na ulicy, 
Łądź też zdobywała je przez oddanego sohie 
faktora. Dziewcezątka te podejmowała na 
wstępie kawą j ciastkami, poczem zazuaja- 
miała je z panami, 

CZYHAJĄCYMI JUż U NIEJ NA SWE 

OFIARY, 

Odpowiednio porozimieszezane eddzlalne 
vokoje zalczerwowane były na przy jęcie po- 
zczęgólnych par. Właścicje!ka „neńs; oną- 
iu“ pobierała od owych panów 100 200 ma- 


Jrek wynagrodzenia za dostawienie „jednej 


troskliwa zaś gospodyni dokładała 
f 
l 
J 
| 
| 


sztuki”. Nieszczęśliwe ofiary potwornego 
wyzysku były to przewaznie córki uczel- 
wych domów mieszczańskich, 

Gdy policya weszła niespodziewanie do 
mieszkania. zastała w niem 

12 PANIENEK. 

po chwili nadeszły jeszcze nowe ofiary oraz 
spory zastęp mężczyzn, „stałych gości“ pa- 
ni Ilenning. Wszyscy zostali przestuchani i 
po stwierdzeniu identvczności. wvpuszcze- 
ni z owej jaskini zbrodni. 

Rozprawa dała obraz 


STRASZNEGO WILLI MIEJ3KIEGO ZE- 
PSUCIA. 


prowadziła swój „interes" na 
wielką skalę. Panowie Don Juani beriińscy 
przez telefon zamawiali sobie sodziny. wy- 
rażaląc zurazem swe .specyalne życzenia”, 
ws3zel- 
kich starań, aby akuratnie wywiązywać się 
ze swych „dostaw”. 

Prokuratorya domacałg się kary półtora- 
rocznego więzienia dia n'ouczelwoj kupler- 
kl. wobec tego iednak. 7e obrońca jej udo- 
wodnil, iż pami Henning nie wykarzystywa- 
ła swych oilar. lecz dawaju im sowi:e „wys 
nagrodzenic*. sul skaza} wirna na cztery 
tylko miesiące więzienia 1 5060 marek grzy< 
wny. 


Oskarżona 


Str. 10 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Numer 113 


Z DZIEDZINY MODY. 


L 
„bye 


Kapelusz z jedwaonej krepy, koloru czarnego, 

o szerokiej. lckko z przodu odwiniqtej krysie. 

Krysa ta ozilobiona jest gosto przy sobie u ożo- 
nemi rozetkami z blado różowej wstążki. 


ma e aa 


Podziękowanie 


Wielmożnej Pani J. Hordyńskiej, wia- 
ścicielce Salonu mód „Jadwiga* w Kra- 
kowie, Rynek główny, urządzającej kursa 
modniarstwa, składają tą drogą serdeczne 
podziękowanie uczenice ostatniego kursu 
za sumienną naukę, z której odniosły 
wielkie korzyści. 


Altachieler, Biernacka, Bachnerówna, Gro- 

nusiowa, Hamerschlag, Hebenstreitówna, 

Horniałkiewicz, Maciągowa, Morawska, 

Moskalowa, Ostrowska, Rotkowa, Sko= 

czowa, Szpondrowska, Ungerowa, Weiss- 
feldówna. 


- Kraków, 25 kwietnia 1922. 


Pokost Iniany, lakiery, email, 
lakiery do podłóg i farby 
oleca 4.35 

T. MĘZYK, KRAKOW 


piac Szczepzńzki A. 


— - 2 — m—-- 


Ważne dla pszczelarzy! 


Miodarki, podkurzacze, siatki na twarz, 
kraty odgrodowe, 
kłateczki na matki i zasuwy — poleca 


lakied konc. dla instalatyi wodociągów 


oraz 


Pracownia blacherska i przysorów oszezeln czych 
W. GAWOR, Kraków, 


ulica św. Tomasza 2. 


SHSGEEWORSGMEEIONE 
Nadszedł wielki transport 


Sera Ementaler 


oryginalny 


poleca po najniższej cenie — firma 


Maurycy Allerhand 


Kraków, plac Szczepański 2 
Telefon Nr. 1059. 


Wysyłka pocztowa 
dia prowincyi odwrotnie, 


Trzej szeregowcy skazani na śmierć 


Wczoraj w sądzie wojskowym przy ul. Monte- 


: lupich stanęli trzej szer gowcy, oskarżeni o kra- 


, Mieli oni skraść kilkanaście 


mundurowym w Bielsku, 
prześcierajeł i 
sienników wartości 20.000 marek. Rozprawa wy- 
— ma 


dzież w rzakładzie 


į kazgla winę oskarżonych. których nazw iska są: 


Jan Cyran. Jan Chvży i Karol Majta. Wszyscy 
trzej skazani zosłali ma śmierć przez Tozstrze. 
łanie, Trybuna! przedstawił ich do łaski Naczeł- 
nika Państwa. 

i i S 


| 7 
Krwawe rozruchy rekrutów 


w Warszawie 


Podchorąży zastrzelił opornego rekruta. — Zbuntowani cemolują stacye 
i ciężko ranią oficera. — Poskromienie ekscedentow. 


| 


Warszawa. (Tel. wł.) Dworze wschodni na 
Pradze by: tej nocy twenem krwawych zajść, 
które miały tragiczny epizod. Na dworcu tym 
znalazło się 806 rekrutów, których miano od- 
wieźć do jednego z miast Małopolski, Rekruci 
ci przeważnie pokrani w Warszawie Składali 
się w przewaźnej ozęści z miejskich szumowin 
i niespokojnych elementów. 

Pomiędzy eskortującym ich podchorążym 
Gsik ewiczem a jednym z rekrutów. byiym 0- 
chotnikiem wojsk polskich, 

PRZYSZŁO DO ŚCYSYI. 
Podchorąży polecił mu położyć się na ziemię, 
w odpowiedzi na co tenże ObrZucił go obelży- 
wemi słowy, wobec czego podchorąży dotył re- 
wolweru i 
POŁCŻYŁ OPORNEGO REKRUTA TRUPEM 


na miejscu, Koledzy zabitego rzuc li się wów- ' 


OOS > c NWN H ai -iianj 


czas na eskcrtę. która schroniła się do kance 
łaryi zawiadowcy stacyi. Zosta a ona otoczona 
wkrótce prziz rekrutów, którzy uzbrojeni w ce» 
gły, kamien e i kije zdemoclowajj całą kancela. 
ryę, łamiąc wszys.ko i wybijając okna. Zanim 
zdążyły przybyć na miejsce wladre bezpieczeń- 
stwa. rekrucji 


DOTKLIWIE POTURBOWALI ESKORTE. 


Najbardziej ucierpiał podchorąży Gztkiewioz, 
ktćry Otrzymał 3 rany tiuczcne na głowia, dw.9 
ramy na plecach. OdwiezlonG go do szpitala, w 
stan e cięzkim. — W międzyczasie stacyva cała 
rozbrzmiewała ciągłymi strzałami. Na pomec 
oblężonym przybyło wojsko i pol cya. Rekrutów 
razbrojono ij zabrano im 7 rewolwerów, Obecnie 
znajdują się rekruci pod strażą eskorty wojsko. 
nej. 


TERMIN SKŁADANIA ZEZNAŃ O DOCHODZIE 
do wymiaru podotku dochodowego na rok 1922, 
wtrznaczonv dla osób fizycznych 1 spadków nieob: 
jetvch na dzień 1 maja br. został przesun ety ra 
dzień 1 lipca br. Dla osób prawnvch utrzymany 
jest w mocv termiu oznaczony na dzień 1 sierpnia 


| br. Obotviazok składania wvkazów uposażeń Służ: 
l hawvch. emerit € za nusiemna mrare zasiał 74 
TW *ercnv, 


i bote rozpoczyna w 


KONSULAT REPUBLIKI CZESKOSŁOWACKRIEJ 
W KRAKOWIE donosi. iż z powodu św'ecta narodo: 
wogo czeskosłowackiezn biura krnsuiain zastaną 
w peniedziałek dnia 1 maia 1922 zamkniete. Środ 
zechcą załatwić swoje sprawy w sohote dnia 34-20 
kwietnia. 

Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO Dzisai po 187z 
przedostatni a otaini ; iedvnv dostepny dla szerszej 
putlcznoścćci atrakcyjny „(Gaz Kaizera. "tórv wsakdz 
tek uviazdn np. Adwent»wicza schodzi z afisza. 
Dzięki świetnei grze airystów i pbomvsiowei reżys 
seryi co zgodnie voudsreśliła cała krytyka. „Gaz“ 
odniósł na naszei scenie wsnaniałvy sukces, W s0: 
hote 20 również no raz ostasni nudniosłv utwór 
Vanzvgea „Sipiba”. W urókach .Dzwna ulica: K. 
A. Czyżowskiego. poczatkuiaca cvki  orzedstawiel 

„Nowy dramat’. Jedna z naibiiższvch nowości 
bedzia świcina. pełna humoru i ironicznei obser: 
wscvi kcmedva autora „Czvstego interesu“ Stef. 
Kiedrzyńsk'ego .Oczy księżniczki Fatnmy". | 

M. OPERA 1 OPERETKA, Niezwykle zaimuiąca 
onerctka*..Amor w śniegu” która zdobyła w Kra: 
kowie rekord powodzenia "iansn bedzie ¿zis we 
czwartek po raz 23. Melodvina muzyka : znakornita 
gra pp. Zimajerowci  Korabianki. Feidmanowei. 
Lelew*cza. Ostrowskiego,  Bewskiego.  Dohrowol: 
shiezo oraz fenomenalny balet który stał Się pra: 
mdziwa atrakcva. wvwołujac na sali hurze okla:- 
ków i zachwyt dla tei wykwintnoj operetki. 


PRZYJAZD ZNAKOMITEJ ŚSPIŁWACZRI DO 
KRAKOWA. Dyrekcyi miejskiego teatru opery 
operetkf przy ulicy ojskiaj udało się pozyskać 


znakomitą mezzosopranistkę Helenę Green. która 
wystąpi jedynie przez dwa wieczory. W piątek dn. 
2S bm. p. Green wystąpi w operze „Carmen“ w roli 


' tytułowej, a w sobotę w „Trnbadurze w „artvi 
Azuceny. 
Z TEATRU „BAGATELA“ komun kuią nam: 


Dziś į dni nastepnych ..Wilkołak* znakomita ztuka 
hiszpańska w trzech aktach Angelo Cana. W sobo- 
te poroł. po cenach 70 procent zniżonvch „Mor; 
phium*. 

Z TEATRU NOWOSCI“ komunikuja nam: Dziś 
we czwartek dana bedzie operetka ..Dziow cze z Ho: 
landyi“. a w niatek „Lola z Ludwinowa”. W so: 
TER „Wowości* wystepy ROs 
ścinne artystka zwedzka E. Gistadt. Wvstapi tna 
w roli Dvonizv de Flavignv w . Nitouche* Gistedt 
wystapi w .Nowościach* 3skrotnie. a w dnach tej 
wytępu dvryguie onerelka znany i znakoraity kas 
pelmistrz Zdzisław Górzyński. 

WYSTEP OLGI DESMOND zapowiedziany na 
dzień 29 bm. w featrze mieiskim. z rowodu Drzas 
dłużającei s'e chorohy artystki przełożont zostaje 
na druzą polowe maja. Dokładna data poadna zosta 
nie niebawem. 

EGON PETRI wystąpi u nas z koncertem 
7 maja br. 

SŁYNNY KWARTET c jm powraca z tournee 
zagranicznego z końcem kwó'nia | wystapi w Kra- 
kowie niecdwołalnie w sdniłj stok 8 mala Lr 
w Starym Teatrze. Reszta biletów w  ksiegarn” 
hrzvżanow skiezo. 


dnia 


, wybicie szyby w oknie od ulicy, Zabrał od 


POSTĘPY ELEKTRYCZNOŚCI  Elektrvka jest 
dźwignia i dobrodziejstwem ludzkości. Ale potega 
ta. jak każda inna może bvć uadozvtą i de 
złych celów zastosowana. Mamv przykład: Chcąc 
wydobyć zeznania de jest ukryta hrvła radium 
= Zaprzedańcv vńcv zadaja dwoigu ludziom 


piekielne meki zanomoca eioktryczności. Nianzcges 
<Tiw; cchlajn sio raldstnnom, hr wpnść w nowa sied 
udreczeń : iutrye i. ale idżzio do Kina Warszae 


wy (Strudom 15) tam zobaczycie co sie dzieie w 
Piekle celekirvczności. jak cnota walczy Z wvs 
stęrkiom. iak obowiazek broni sié orzaciw tłajs 
dastwu! 

NA LOCHÓD BULGWY DOMU AKADEMICKIE. 
GO cia słuchaczek U. J. odbędzie sie 2 maja zr. w 
sali Małcp. low Rolniczezo pl. Szczepański 8 74a: 
bewa wicsonna pod protektoratem Scnatu Akado= 
miekiezo. Pel Stow, Słuchaczek U. J. „Jedność“ 
wvuaje śnroszenia za okazanie lexitviaacV] "©: 
dzień ca Il—1 w murze zarządn z M Akademie: 
kiego ul. Jabionowskich 12, parte 

WYPADEK PODCHMIELONia u KMIOTKA, Nie: 
jaki Jan Szary. roln k, spadł na Zabłociu z wozu 
v stanie podchmielcnym 1 dostał się pod koia, 
skutkięm czego doznał złamania przedramienia. 
£aopatrzyło go Pogotowie ratunkowe, 

(d KRADZ:EŻ KONIA, W Poliwicash kpło Was 
dowie na szkode Jana Ochmanka skradziono w no: 
cv konia, ogiera czteroletniego, maści blad ):cz"r: 
woncj, z dużą łysiną na czale. Sprawcy zarazen" zas 
brali uprząż i mały wozek, imitujący bryczką. 
Qchmanek poniósł szkodę na kilkadziesiąt tysiecy 
marek. 

(d) OSZUSTKA. Wc«oraj nicjaka Janina Kloszk 
zum.eszkala przy ulicy Józefa % usiłowała sprzedac 
Katarzyne Dębickiej dwa bDakwanowe piarścionki 
za złote. żądając za nie pięć tysięcy marek. Na "om 
oszustwie Młosekową przytrzymano. poczem policya 
zamknela ją w areszcie. 

(d) WŁAMANIE W FODGÓRZU. Jakiś sprawca 
wczoraj włamał się do mieszkania Naftalego Bau:1: 
mingera, zamieszkałego przy ulicy Józef ńsziei 3 
w Podgórzu. Złodziej do Środka dostał się przez 
siedm 
lichtarzy Srebrnych. wartości 140 tysięcy marek. 2 
kcezule męsk'e, 2 prześcieradła, 2 obrusy, $ chu: 
steczki do nosa ze znakiem J. Banet. klucze do 
kasy werthermowskiej. gotówkę 20 tysięcy marek, 
portfel z kwotą 6 tysięcy marek, torcbkę damską 
z kwotą 3 tysięcy marek i kapę na łóżko w "ser: 
wene kwiaty, wartości 2 tysiące marek. 

SAMOBÓJSTWO OFICERA. Kołomyja Tel. wt.) 
We czwartek 20 bm. odebrał sobie życie w xolo- 
myi życie wystrzałem Z rewolweru padnor. 49 pp: 
Stefan Prechitko. Denat powrócił niedawno z nies 
woli rosyjskiej i zaraz został przydzielony do czyn: 
nej służby, mimo iż zdradzał bardzo silny rozstrój 


nerwowy. z powodu którego targnął się na życie. 
Ruch glełdowy. 
Zurych (PAT) Zamknięcie giełdv. Berlin 1%, 


iłolandva 19545 Nowv Jork 5'14 Londvn 2%74 Pa: 
rvż 4765. Medvolan 27/60 Bruksela 4300. Konenhasa 
i09 Sztokholm 133:80 Chrvstyania 96 i trzv ósme, 
Madryt 80. Buenos Avres 18325. Praga 1005 Buda: 
neszt 0'66 Zagrzeb 1'93. Warszawa 013, Wied>ń 
©'06 7 trev czwartę ^ustrvacka korona  stemplor 
wana 005 ; siedm ósmvch 


Nr. 148. 


Guv de Chantep!eure. 78 


Slub w aeropianie 


Przełożyła z francuskiego 
Harya z Dzieduszyckich Komorowfia 
—— 


— Niema nic lepszego. edy się jest trochę 
mmanrznięzym.. a moja ecjnska herbata es 
wyborną. znajduję. że ma smak kwiatów.. i to 
kwiatów barize pięknych * bardzo pachnecych... 
takich. których nigiv nie widziałam... i co ich 
nigdy nie ujrzę... A po wypiciu jej cudowna 
wprost rastępuie we mnie zmiana. bo myśli mo 
je staję się jaśniejsze Su obodniejsze i bardziej ży 


wotne. jeśli się tak powiedzieć godzi. Wówczas | 


przychodzę mi do głowy prjęcia zugęełnie nowe, 


idee wprost pajkuwe.. Wyrasają mi skrzydla... | 


takie wiaśnie, jakica tobie potrzeba., Usiqdz... 
usłużę ci w mig.. a ardzo dobrze usniern zapa- 
rac herbatę.. bo wiedz. że to odrębną stanowi 
ruke.. 
— Więc mam ci pozwolic sobie usługiwać? 
=æ Oczywiście. że tak, Czy ci Się to może nie 


podoba? 


-- Przeciwnie... Ale boję się. żeby mi się nie ; 


zaczęło zanadto podobać... bo gotów bym się stac 
rieznośnym.., 

Wilhelm dał się namówić i delektował 
mi Anaik, a zaczął. e'elząc obok mnie przy ko 
m:nku, dalej mi opowiadac o motorze Pain. 
tłómacząc mi jego budowę w taki sposób. jak 
mógł ją tłomaczyć mnie. 
moja. tycząca Się tego urzedmiotu, przechodz! 
cokoiwickhby sobie pod tyn w zglydeim Można. 
wyobrazić.  Obienie poki czas t wspom iania, 
moje są pomitszane.. więc nie jestem w sta nie 
przypomn.eć sobie wszystkiego szczegółowo, a 
tem bardziej jeszcze powtórzyć to, co słyszał um. 
Ale w owo przemiłe popobudnie, przy herbacie, 
mówił mój druh o calej rzeczy zdaniami tak ja- 
snemi i używał wyrażeń tak przeźroczysto sci- 
elych, iż miałam wrażenie. ze wszystko wybor- 
nie TCZUMiEm, Ten twór wyobrazni wv'alszew. 
ten jeszcze niezhiułowany motor. z którym się 
mnie stara) zagoznać, zachwycał mnie swoją 
epecyalną pięknością. wszechwładną swoją po- 
tęgą i dohroczy” nymi wvsiłkami. 

Ach! przepiękna drobnostka z metalu, drob- 
Dostka, cieniuchna. drogocenna i Silna, jak te 
Klejnoty z bajki i jak owe talizmany, co dzia- 
łaty ongiś na moją dziecinną wyobraźnię, a 
>) ge era "IE 


WyjaSiNIGNIA : gorau y 
w sprarvach ogłoszen su- 
yeino ezołatnie v admi. 
mistracyi Kraków. Juna- 
ewskiego 7. lelefo1 2502. 


rason pensa wiz wy w ye ogłoszeniach Mk 25. 4 d 
destane Mk 65. — Nekrolog! . — Komunikaty po kronice Mk 80. — Głosy pud iczne i dzia: ekonomiczny Mk 9%. — Na 1-szej stronie lub przed tekstem Mk 159. -= Ogłoszeni 
teksiem na 2-¢j inb 3-e; stronie Mk 120, — Ogłosgenia zagraniczne 50%/, drożej. Załączniki przyjmuje się wedie umowy. Wszelkie kómifikAry diea nadsyłać wprost PE Tiar 


się | 
przewyborną herbatą i traaycyonainemi ciastka: ! 


gdyż nieświadomość . 


„OGONIE KRAKOWSKI* 


] 

działały dlatego że magiczna ich potęga prre- 
nosiła wybrańców wróżek, więc rycerzy i kSięż- 
niczki z jednego krańca kuli ziemskiej na dru- 
zi i to poprzez niezbadane przestworza Świstli- 
stego widnokręgu. Malsństwo, tajemnice pełne, 
co będziesz równocześnie i dosyć lekki» na to. 
by szybko się wznosić w niebiosa i bujać wśród 
wech. coraz to dalej i wyżej, a także dość silne. 


t 


by się opierać wiatrom i burzom oraz wszelkim , 


niewidocznym przeszkodom. spotykanym w 
przestworzu, maleństwo dość pewne, by oSzcze- 
dzać życie ludzkie. ono stanowi własność dobre- 
go tego geniusza. nadzwyczajnego tego człowie- 
ką. który spelnia nieskończenie wiele odważnych 
czynów, a co dziewczę małe przezwało go Bizu- 
 tem-Olbrzymem. a dlaisgo do niego wyłącznie 
należeć bedziesz że on to właśnie rozkazał ci 
| opuścić królestwo wyobraźni i zjawić się w świe- 
cie rzeczywistości, 

Withelm. w miarę +44 mówił, swirżej nabiera! 
ufności. a slowo, które wypowiadał w zamiśrze 
! przekonywania mnie, przekonywały jego same- 
| go, a tamsamem upajaly go również. Twarz jego 

jaśniała natchnieniem į ufrością. Stała się ona 

na chwil parę tak piękną. że piękniejszej nie 
; widziałam niedy... 

| — Ach. zawołałam. jakże możesz wątpić, Wil- 
| helmie?.,. Kto tak szuka, jak ty... ten już znalazł. 
j  Westchnął, 
| a Dodaj, znalazł prawie... dziecino! Czy za- 
| pominasz o tem małem okrutn. słówku, którego 
samo już wspomnienie odrazu oziębia mój zapał. 


czyś zaponiniała o tej technicznej trudmości, co * 


się zdaje ze mnie naigrawać... bo łudzi mnie mi- 


i rego nie jestem w stanie rozwiązać... 

— Zobaczysz Wilholmie, że wszelkie przezwy- 
ciężysz trudności, upęwnialam go z najgłębszen 
przekonaniem.. Nie wierzysz mi... stanie się to 
nagle, w chwili kiedy się najmniej będziesz spo- 
dziewał... 

— Może i oby... 

Usmiechnął się, umocniony. 

| — Tym razem już naprawdę tide 
na to najwyższy. 

| — Czy także mi pozwolisz przeniaśc się z ro- 
s leta do twojej pracowni? 

— Ach, lepiej nie... 

— Nic bym ci nie przeszkadzała... 

y — Lecz | zajmowałbym się mimowoli tomy.. 

i ji to by mi prz szkadzało w skupieniu... 

| — Czy nie myślisz, że będę ci mogła kiedyś, 
w przyszłości, służyć za sekretarkę i pomagać 
ci tem przynajmniej w twej pracy? 


Cd 


pracować, 


| czas 


OGŁOSZENIA 


-~ Układ taoelaryczny Mk 3% 


rażami.. a stanowi matematyczne zadanie. któ. . 


Str. 14 
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--. Zdaje mi się. żebym nie uma? korzystać 
z twoich poczciwych chęci.. 

— Widzę z zalem. że aiw masz zaufania da 

! moich zdolnosci A czy pamiętasz jakies mi 10 
ongiś dawał nauczki o doiaisićh sironach wy- 
kszłaiw'nia? I jak pózniej trochę, karząc mnie 
surowo za tenistwo. wyiablałeś mimo to, za 
mmie zadanie z matematyki j historvi, a Ja tym- 
czasem, wyciągaiam się, jak dluga, przy ogniu, 
na skórze biał:go niedźwiedzie. 

į — Pamiętam wybornie odpowiedział Kerjean 
i widzę cię nawet jeszcze !eżącą na puszystem 
tutrze. kiedyś spoelęda.a., imilcząc: w płomiś. 
nie.. Przybi rałaś minkę i pozę małego sfinksa; 
nad czem myśla'aś wówczas właśc.wie? 

— Nie wiem już dzisiaj... myslałam. zapewne. 
nad tem. jakis był dobry. a także jak miło i 
słodko dla małej. nieświadome: księżniczki, po- 
siadać wielkiego i bardzo uczonego niewolnika... 
Kto wie? czy i obecnie nie myslę nad tem sa- 
mem.. A teraz. idę pracować. drogi przyjacielu. 
nie chcę ci dlużej przeszkadzac, 

Wilhelm zamknął się w pracowni i opuścił 
ią depisro w pół do ósmej... sastał mnie i tym 
razem znowu w salonie. 

— Czyś tutaj spędziła cały czas? 

| 


. 


— Tak. haftowałam, 

— Co z ciebie za cicha. malutka myszka! Wea. 
| le cię slychać nie hyło. Ale ta twoja robota bame 
dzo ładna... 

— Nieprawdaż? to pamiątka z Bruges. A to 
bie czy się dobrze pracowało? 

— N..ie.. to jest... sam ni» wiem.. zdaje m$ 
się, że światełko znowu zahłyśnie w ciemnoś- 
ciach 

— Ach jak to dohrze! 

Zawołałam tych słów parę iak niespodzianie, 
Łe się Wilhelm poznał. widccznie, na ich szoze- 
rości, gdyż ręka jego spoczęła bardzo semi>cznie 
na mojej głowie 

— Dobra byłaś dla mnie i miłosierna malutka 
Amy!.. Nie wiedziałem że tak jest miło, w nie. 
| których wypadkach i to miło nawet dla takiego 
'asowiska. jak ja. być pożałowanym, a nawet 

pocieczonymi trochę... Moje drogie, małe dziew. 

czątko.. Bóg ci zapłać. wyrzęądziiaś mi dobro- 
| dziejstwo istotnie... chcia'aś mi się okazać po- 
| memg... i bardzoś mi wizyła w ciężkiej godzi. 
inie.. Bóg ci zapłać. 

Czuiam się dumną, 


} 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
| —000— 


Administrarya otwarta | 


ud godziny 9—1 w poiu- 
dnie i od godziny = 
wieczorem. 


- Drobne xd wyraza Mk 20 — Matrymonialne i korespondencya pryw. Mk 80 


„Uwnca Krakowskiego*. Komunikatów przesłanych Redakcyi uwzględniać się nie będzie. 


s 
Damska suknia 


M ietnia tylko Mk 4500 


Wysylamy wprost z miasta fabrycznego pię 
kną damską letnią całą suknię z trykotiny 
w kolorach: bordo, czerwony frais, lila, nie- 
bieski, różowy, szary, czarny, bronzowy, pia- 
skowy, żółty i t. d., najmodniejszy fason, pię: 
knie przybrana tylko za.4300 mk. 


Bluzki: damskie 


do wiąsania wełniane we wszystkich kolo- 
rach Mk 3500. 9553 


Swetry diugie 
wełniane we wszystkich żądanych kolorach 
najmodniejszego fasonu po Mk 12.000. 
Przesyłka Mk 500. Przy zamówieniu 3 sztuk 

przesyłka na nasz rachunek. 

O ile otrzymany to- 
Bəz ryzyka! [u nie spodobe się 
przyjmujemy takowy do zamiany lub zwra- 
camy pieniądze. Wysyłamy Pocztą zaraz po 
otrzymaniu zamówienia za zaiiczeniem (płaci 
się przy odbiorze). Prosimy adresować: 


I. Lubka, Łódź, Kilińsktego 83. 
ED MAI m T 


Reklama dwignią MAnÓUI 


- Śledzie 
do marynowania 


| 
beczkami i na sztuki 
po 25 Mk. 9545 


w Hurtowni 
Braci Mikołajtys 


Kraków, Poselska18. 


Na towary kolonialne 
prosimy żądać ofert 


DOODOODOOOOOOOOOOOOOOOOOOO 


no 


o 

ge) 'g 
F E 
| E dobrego suchego siana łąkowego tanio do e 
o sprzedania a) 
| D toco Wagon Jarosław. 5 
o Zgłoszenia g 


e Ozyasz Grossman, Jarosław. 5 


D b 
GODDODODOOOZOOOODOODOOOOOOB 


50 tolnarów metrycznych: 


„PRZETARG. 


| Centralne Biuro Zakupów Kolei Państwowych 
w Waiszawie, Chmielna nr. 53 


nabędzie materyaiy gumowe 
dia użytku kolejowego. 


Szczegółowe ogłoszenie w N-rze 92 „Monitora Polskiego* 
z dnia 22 kwietuia 1922. 9556 


Í 
| 
| 


Deski, brusy, kantówkę 
posadzkę dątową na nadchodzący sezon 
budowlany 
oraz atolarskie msteryały dębowe, bukowe, 

sosnowa i t. d. poleca firma 9551 
Inżynierowie Kwiatkowski, Giazer i Ska 


w Krakpwię Biuro: ul. Zwierzyniecka 18, telefon 1203 
mame SKIAGJ : unos Pawa 11, telefon nr. 78, 


wyszedi z druku | 


| KATALOG KSIĄŻEK antykwarycznych 


- Grazyjnych. 
Przeszło 1000 pzwieśc: przewużnie w baudlu kEsiygarskam 
wyczer,.anych. 
W dodatku dzieła zbiorowe, ozdobne i rzadkie. 
' wreszcie katalożex sziu« dia teatrów amatorskich, 
Gena katalogu Mk ou, ncdsyłac (Bożna w znaczkazn pocztowych. 


ANTYKWARNIA M. H. RUBINA 
Lwów, ul. Batorego |. 4. 
Proszę powałać się na Dziennik! 


a557 


Str, 12. 
KOZNE 
E UHNANU Lulu", Szkoła kro- 


DROBNE OGŁOSZENIA 
Z RE EE ju damskiego, Sławko wsk: 
| arRZEDAŁ | | Pya AZGAAJĄ CENE X maja. 


||| DOD OZ | "i 

PE potżadę ab-olwent a 9o03aż, 

A ; nA odznacz.) wiedeńsk. kursu | 7gubiono dokumenta wo.sko: 

= M NY WATT j sbituryentów. doktor praw z Śa we; tymczasowe zaświad 

hotele gospndarstwa lda W ck mo praktyką bankową | czenie demobilizacyjne. wy 

czenie, młyny. kamenice p T ali en CS oo oaan n WA 
f 3 » » 


Baczność! 


; cnie w większej instytucyi]45 p.s. Kres. na nazwisko 
Zgłoszenia przyjmuje A. LE | pansowej ma sumodźielnem pa ROSE 
wandowski, Uzarn-=ów, W,olen- $ i B echarczy anisław kapr: 
ka 47, Poznańskie. _  0e3ol-tnowisku. Cheimie praco-|poe,nik 18.8, z Odrzy» onia 
GER" =" e "wać będze Tek: w przemye pow, Krosno oraz legit ma- 


b, į šte, Gweuluaiiie Obe, mio W | cyę odznaki „hrzyża Walecz- 
Gospodarstwa j pry watunm pizedsięcioistwie AA i T świade- 


od 2 do 200 mórg w wielkim ' odpowiednie stanowisko. Re- 
wyborze oraz Majątki zamsaie | liskiujo tez na posadę popu 
od 1500 do 15.0UV mórg. ce- ;łuduniową Zgłoszenia pod „E- 
gielnie, miny, tartaki, mic-|nergia" do Biura „łiuch*, 
czarnie, kamienice i t. d. za- | Aranów. Szczepuńska Y. 8408 
korzysinie do mabycia.|] —*-——— ez 

O łask. e zytosied | ppuczycielka udziela korepe- 
oprasza K. Przybył, Poznań, ut.) | tycyj w zanresie szkół po- 
lasna 12, tei. šokt. gii wssscħayeh 1 wydziałowycel 

iaibo u sicbie w domu albo 
t d chodząc po cenach przy 
stępnycu. Zgioszenia do Ad- 
nun phoca Krak.” pod yho- 


ne dokumenta uniewsżnia 
SiĘ. 9547 


© kradziono papiery wojskowe 
W na nazwisko P.wuwarczyk 
Jan, ur. 1894 r., Gromiec pow. 
Chrzanów, które uniewaznia 
się. 1544 


(je'swaźniam skradzioną ksią- 
żkę wojskową i paszport 
zagraniczny na nazwisko DA- 


N 


-amna am ma m. 


ICi 


r repetycya . 9313 | muel Dawid, Krakow, Me:sel- 
na gilzach papierowych » S 
szpulkach drewn , w motkach pjt | dovra gossooyni ObEj-| a imm 
i zwojach na wszelnie potrze- mie samoistny zarząd do- 


guaz papiery wojskowe 
na nazwisko Kapusta Wia- 
dystaw, ur. 1581, Woiowice, 
które unieważnia się.  854a 


by, przędzę dla tkaciwa i in-| nem. Adres: „Samburzanka' 

mych celów. Stale na skiadzie ; 30 p. Chorkówka ad krosno 

nici i jedwauie zagran:czne! yna 

poleca hurtem korzystnie ; | 

Wytwórnia Nici Poznań 
Św. Marcin 35, 


(jniswsżnie się zaświadczenie 
demobilzacyjne wystawio- 
ne przez Krmp. Zap. |. dla 
mr. lek. Dra Stry,eriskiena 
W:adysłiwa. 85 0 


penreweny Kupp Z iucuu 
hudewlanego poszukuje 
posady sako buchaiter lub 
; korszpondent a:emiecko-pol- 


i À ani | eupisaj, Łgłosziunia Go 
W OŁ X j aAdmbo „uolcta Krak." {0 
W. K. Nr. 1922. Syu. 
dia koiejki :eśnej, 
600 m m, 25 par, posiada 
tirma Juliusz We ss, Lwów, 
Potockiego 26. (Telegramy: 
naiwelss Lwowj do baz- 
zwiocznej dostawy, | 


gouaone doku nent, wojsko 
a a, EE OE we unieważnia Stan siaw 
i 500% ZMIEŃI nuouzieniec 9.53 
i mat lb) z usończoną 4-l. 

kiasą pimnazyatną, z półrocz- 
ną prastyką biurową (w dziale 
„hutpaitery:), włauający języ- 
kiem polskim i niemieckin:. 
łaskawe zgioszeniu pod 4t'o- 
saña” do Adm. Gońca Krak. 


Nalepa, ur. 1897. 
| w p.ęknej górzy- 
Lata ste; okolicy. Do 
wynajęcia pokój z utrzy- 
maniem. Listowuie: 2: | 


9122 U ł 
na Bundrowawa. Zakliczyn 


nad Dunajcem. 9533 


85CY! Na Sprzedaż róż 
nych majątków, real- 


ności, iauryk i t. p. tudzież 
274 zleceń na kupno okaże- 
my interesowany in. 

PILNIE poszukujemy kilka | =- ———— 
realności z rest:urucyą tub pozzul przedstawicieli 


f naignieżkd puszukujł KOI- 
A peiycyj w zakresie SZKOłY 
śreaniej. Zułoszenia do Ad- 
mitistracji „Gonca“ Krakow- 
akiego pod „rraca“. 3477 


W caiacn jadynie towarzysk cn 
praruę poznać męższyznę 
młouego, inteiigentuego. e- 
stem młvda, ziu:0*na, © buj» 

|nej iantazyi, lubię przyrodę 
1 włostune spacery ZqioBze' 
nia z fotografią do Admin. 


sklepem ewent. iokalcm naj y pys ch gaięzi przemy- 
masarnię, z woinem mie-zsa-j Słu, handiu, pos'adających > a A 
niem oaint. z polem, tu, wiasną nlijentelę mogąc sj „Gońca Kruk” pod „kdw, 
dzież kilku dzierżaw 0—1u0v i wozie na zachód, nabywać gguoone papiery Wojskowe 
morgów i dzierżawę większe- | towary zachodnie. „Reklama na nazwisko Bionisluw 
go młyna. „Verda Steo* sam- Polska“. Warszawa, Jasna 10. | Tałarek z Kosocie które się 
r. Dia „Ajencyi*. £940 | unieważnia. 9510 


BIURO INFORMACYJNE 


TARGÓW WSCHODNICH WE LWOWIE 
g3) DLA SPRAW GOSPODARCZYCH Cygą 


nowo zorganizowane, wyposażone w pierwszorzędny aparat techni- 
czny, rozporządzające największym w Polsce materyałem adresowym 
krajowym i zagranicznym, zostaje oddane do użytku P., T. lnteresentów. 

Biuro udziela wyjaśnień we wszelkich sprawach tyczących się prze 
mysłu i handlu, jakoteż we wszelkich sprawach transportowych i cel- 
nych tak krajowych jak i zagranicznych. 

Oferty co do podaży i pobytu załatwia Biuro odwrotnie, znosząc 
się w tym celu bezpośrednio z zainteresowanemi instytucyami wzgl. 
firmami zagranicznemi, bądź też ogłaszając odnośne wiadomości ze 
swego ramienia w oficyalnym organie „largów Wschodnich“, „Biu- 
letynie* i czasopiśmie „Przegląd Handlowo-Przemysłowy”, które to 
pisma rozsyłane w tysiącach egzemplarzy bezpłatnie do wszelkich 
placówek rządowych i instytucyj przemysłowych i handlowych w kraju 
i za granicą, najlepiej się do tego celu nadają. 

Biuro podaje wiadomości o każdorazowym stanie rynków krajo- 
wych i zagranicznych, a na zyczenie podejmuje się pośrednictwa przy 
przeprowadzaniu większych tranzakcyj. 

Tajemnica kupiecka we wszelkich sprawach zostanie bezwzgl. za- 
chowaną. Liczne zastępstwa we wszystkich miastach Polski i większych 
Europy zapewniają szybkie i korzystne załatwienie wszelkich życzeń 
P. T. Interesentów w dziedzinie przemysłowo handlowej. 

Uprasza się P. T. Przemysłowców i Kupców o nadesłanie swych 
prospektów, cenników jakoteż wszelkich druków pod adresem 


Biura informacyjnego „Targów Wschodnich” 
we Lwowłe, ul. Senatorska L. 6, parter. 


3953 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Gronuś. 


„GONTEG KRAKOWSKI" 


ciwo moralności. Wy mienio- | 


MASZYNY DO wrROBOW 
dachówek cementowych 
i wszelkich form do betonów 


wyrabia znana od lał fabryka 8953 


|. Staszko 


w Skoczowie (Siąsk ciesz.). 


A 
D2 


ki. 


4, 


II Na sezon wiosenny i letni !! 
Nie przep'acajcie! Kupu,cie tylko z pierwszych rąk! 


N-e przysiuchujcie Się opowiadaniom o zwyżkachi 


Zakupiwszy dnży transport maieryatów bezpośrednio z iabryki, robiąc duże obroty 
handlowe, mamy możność przez czas ograniczony wysyłać każdemu pocztą ża zalic-en:'em 
po cenach hurtowych! 3 metry pelnej szerokości najnowszego eleganckiego materyału 


9546 |(CZYSla wełua) w dobrym gatunku. bardzo trwałego i eiekiownego w arobn utkie kraie 


czki, o wyrobie jedwavno-iniękkim. niezbęda;m dla każdego z Panów lub ań, k órzy 
pragną zaopatrzyć się na sezon wiosenny i letni w eleganckie ubranie lub kost um. bo- 
lory: granatowy, zielony, bronzowy, Szary, popielaty, wiśniowy, mtiange I kowernot Za 
3 metrzy 8.100 Marek, na damski kostyum 314 metra 9.400 Marek, 

Materyal wyższego gatuoku B. iepszich iabryk gwaraniowanej jakośc! za 3 metry 
10.500 Mk, 3%, metra 12.500 Mk. 


MATERYAL SPZCYALNIE NA LATO. 

Materyał najwyższego gatun.u C. angielskie desenie najinudniejsze. Cena za 3 me: 
iry 14.709 Mk. za 3423 metra 1600 Mi, (Wszędzie ten materyał sprzedawany jest po 7 do 
8 tysięcy za imetri. 

PODSZEWKI I DODa1KI DO UBRAN. 

Do każdego udrinka na ubranie ueuajemy na Żądanie zamawiającego pełny kom- 
plet podszewki pod marynarkę, kamizelkę, spodnie, Go rękawów | kieszeni za <90, Mk 
| Takı sam komplet R, w lepszym gatunku št0U Mk, I w najwyższym C. (angisiska satyna* 
5000 Me. 


NA PALTA DEM.SEZONOWE. 

Materymł „Dem: na paita męsnie, wioseunu lub jesh nne w najmodniejsze kolory 
jasne lub cie» nk jsze (oprócz czarnego), kraty po lewej stronie (bez podszewki). trakty. 
czne i niezbędne dia każdego. który pragnie zaoputrzeć się w elegiucnhie palio delni88- 
zonowe. Cena za metr 60) Mk, witunek ll 700) Ma., gatunex IHi sJ00 Mk. za mutr. (Na 
takie palio potrzeba 2 i pół metra). 
i Na iato! Nadzwyczajna okszya! Oryginalne angielskie palta nieprzemakalne 
' dla mężczyzn 1 kobiet, materyał nadzwyczaj trwaiy, uszyty podług najnowsze, modv 
sprzedawany wszędzie po Mk. 25.600 Mx. u nas 17500 Mg. 

WySyłamy również znajdujące się u nas na składzie kupon na spo- 
dnie eleganckie gładkie lub w krateczki jo ś.0v0 1 4.100 Mk. 

Kupon na spodnie Czys:0 wefdiare. czarne Ho z paseczkami i do 
ubrań wizytowych po 4.bU0 i b.UDU Nik. 

Kupon na iatlnie mes<ie i Gamskie płanzcze w najmodniej- 
szych kolorach i angielskich deseniach lv.luv Mk. 

Sztuczai na damskie spódnice w najmodniejsze kraty lub pasy 
również gładkie i we wszystkich »oiorućn po 3.200 Mk. 

Sztuczki na Diuzni w najmoduie,sze desenie kolory po 2.200 Mk, 

sztuczki upecyaine na IEN € suina „Tennis? pikowy wytób 
w paski czarne, lila, bronzowe i niebiesko po 4.80U Mk. 
| SzewiOty (damSkie) najlepszego wyrobu, zastępujące w zupełności 
jp” stę mate: yaly, podwójnej szerokości. na sukine ) kostjumy letnie 


po 1.850 Mk. za metr we wszystkich koiorach. 
Cnuastki w na moaniejsza Kraty, najładniejsze desenie, rozmiar 
dk: cm, po 2.500 Mk, wyższego gatunku po 4.UUU Mk. większego roz- 


miasu po 5,00v i 7.000 Mu. 
rłócianka i zeliry kolorowe i białe w najnowsze desenie na koszule Słowackie 
go, łarinchy i dziecinne ubranka i t. p. po 575 Mk. za metr. 
| hotary tak zw. pluszowe w dobrym gatuuku po 4.UU0, 6,000 i 9.000 Mk za szink 
Gotowe azienne ielLiuQ KOSZU.A MĄbLKiO 7 mankietami z dobrego zefiru w e d 
modniejsze desenie po 1.v00 za sztukę 


$ t 
| 1/4 tuzina 11.100 Mk, 1 tuzin 24.000 Mk. 


Takie sume z francuskiego zefiru cena za 1 sztukę 2.500 Mk, 2 tuzins 14,000 Mk, 
1 tnzin 27600 Mk, wszystkie kolory. 
| Koszula nocne po 1.80U. 2.000 i 2.500 Mk (stosunkowo do gatunku). 

haiesony Meskie po 1.600, 1.900 i Z.żu0 Mk za sztuką. 
| Wysyłamy natychmiast, można bez zadatnu za zal.czen.6im (płaci się przy odbiorze) 
Ža opakowanie i przesyłkę dolicza się 6U0 Mk iniezależuie 00 Sumy camoyionia), 

Bez wszeik.ego ryzyna!: hupujący mic niu ryzykuje. gdyż — jóó towar się 
nie spodoba, przy,mujemy tanowy z powrotem i zwracamy pieniądze, 

Zomśówienia piosuny adresowac: 


Do skiadu WARSZAWSKIEJ SPOŁKI MANUFAKTUROWEJ. 


2 Wa.szawa, Ziota 2) (lei. 171-28) 

P. P. Przyjeżdżających ao Warszawy, uprzejmie upraszamy o odwiedzenie naszege 
składu i osoDlnie przekouanie się co do gatunku. :owarOw 1 ceu. 

Utrzy mujemy couziennie dużą ilość podziękowań Od naszych PP. Klientów za wy 
słany towar 1 powtórne zamówienie, wobec braku iniejsca podajemy tylko kilka z nich. 

„Szanowny Panie! Serdecznie dziękuję za otrzytuauy towar, Jesiem baruzo zado 
wolony z tego towaru i łaskawie prosze nii przysłać jEs<cze ten sam towar dia kolegi 
i również jeszcze u Panów zamówią inni ! t. d. Ludwik ancta, Sucha, Małopolska. 

Sz P. Materyał otrzymałem, z którego jestem zadowoswny + składam Panum sar- 
EO podziękowanie. Michał Ubrzytowski, Zasypane, $anatoryum Czerw. Krzyża, 6. III 
1922 ronu. 

„Vo Warsz. Spółki Manufaktur". Przesyłką otrzymałem. Z materyału przesłanego 
przez Panów jestem w zupeiności zadowolony, na dowod czego upruszam o najrychiej- 
a46 przesianie je8źcze ra: tego samego mateiyału gatunku B. Z powazaniem Stanislaw 
Gebel nauczyc.el, Piaski Luierskie, 4.emia Luuelska, 

Szanowny Panie! Materyę otrzymatem ama 18. HI. i922 r., za którą bardzo dzię- 
kuję, bo nie spodziewałem się, że taką matcryę dostanę 0d Sz, P, 4 powazaniem Barti, 
Karp.ński, maszynista, Bronowice Wielkie 19. iiL 1922 r. (dale; następuje zamówienie 
na iozmaite towary). b. 

W. P.! Za otrzymaną msteryę dziękuję, z której jestem bardzo zadowolony i pro: 
nzę jeszcze raz przysiać takiej wumej Mauleryi b metrów i 3 i poi metra na kostyum 
damski, w przyszi0ŚCi zamówię jeszcze dużo towarow. Jeszcze raz dziekuję | DOZOWŁA 3 
sagi TY szucunkKieni kreślę się Jóse! Wawer. UświęCim, Buraki wyznanńcoów sląskiu in 
22, LI. 1922 r. 

W. P.! Za nadesłany. towar najserdaczniej dziękuję; 


* iakości materyału 1esiem 
najzupełniej zadowolony. Nowa Grobla, 18. ili. 1922 


gri 


Wszyscy nasi Klienci są zadowoleni, gdyż przy wykonaniu 
zamów.eń przyxiadamy wszelkie starania ku temu. Wobec czego 


* |mIOsimy zwracać sie do naszej firmy Z pźinem zaulaniem. 


Kooperatywom i Kółkom rolniczym dogodne warunki! 


Drukarnia Ludowa w Krakowie 


